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Si. Marusarz triumfuje na skoczni w Szczytu

SALO, S.2. (tel. wl.). W sobotę polscy pięściarze Zw. Zawodowych 
wzięli odział w wielkich propagandowych zawodach w Irdskiile, 
miejscowości położonej o 280 km na północ od Helsinek. Na pro­
gram tych zawodów składało się 12 walk; w czterech wzięli udział 
Polacy, a pozostałe rozegrane były między lokalnymi rywalami.

W koguciej Grzywocz wygrał już na wadze z Ekwlstem, gdyż jego 
przeciwnik miał 3 kg ponad limit. W walce towarzyskiej ślązak wy­
grał wysoko. Wir. Fin energicznie atakował, ale Grzywocz unikał 
ciosów, a sam z defensywy punktował. W II r. przewaga. Polaka 
wzrasta, przyczym wygrywa wszystkie pojedynki zarówno na -dy­
stans, jak i w licznych zwarciach. Fin kończy to starcie bardzo wy­
czerpany. W III r. Grzywocz, mając już zwycięstwo w kieszeni, zwol­
nił tempo i spokojnie punktował do końca, wygrywając wysoko.

karciarze zrobili 
początek
WYCIECZKA naszych nar­

ciarzy . akademików do 
Szpindlerowego Młyna uwieńczo 
na została pełnym sukcesem. Na 
zaciemnionym horyzoncie na­
szych walk międzynarodowych 
jest. ta. jaśniejszy promień. Do- 
daje on Ottlchy i wiary, że przy 
uczciwej pracy odnajdziemy 
znów drogę ku wyżynom, x któ­
rych bynajmniej nie myślimy 
rezygnować.

Sukcesy narciarzy naszych w 
Szpindleroioym Młynie, gdzie 
posypały się medale jak z rogu 
obfitości, spotykają się u ludzi 
o przewrażliwionym poczuciu 
obiektywizmu z półuśmiesz- 
kiem. Nie myślimy bynajmniej 
ukrywać faktu, że ciężar gatun­
kowy mistrzostw akademickich 
świata jest w porównaniu z in­
nymi tego typu międzynarodo­
wymi imprezami stosunkowo 
skromny. Niemniej jednak wol­
no nam radować się i koniecznie 
podkreślać fakt uzyskania przez 
sportowców naszych zwycięstw 
o wartości nie tylko materialnej 
ale... psychologicznej!

Szereg niepowodzeń, na jakie 
narażony był nasz sport w ostat­
nim okresie, krył w sobie nie­
bezpieczeństwo, wytworzenia się 
kompleksu niższości, który w nie 
małym stopniu obniżyć może 
morale zawodników. Wartość 
wychowawcza sportu tkwi bo­
wiem- zarówno w osiągnięciu 
pewnej doskonałości technicznej 
jak przede wszystkim tu pobu­
dzeniu do najwyższego stopnia 
współczynnika duchowego.

Historia sportu zna wiele jed­
nostek, które przy doskonałych 
warunkach fizycznych i wyso­
kich kwalifikacjach w decydu­
jących chwilach nie osiągały 
oczekiwanych wyników właśnie 
dla słabej konstytucji psychicz­
nej.

Dlatego też z radością witamy 
sukcesy naszych narciarzy w 
Szpindlerowym Młynie. Widzi-
my w nich nagrodę za pracę i 
wysiłki a dla wszystkich innych 
sportowców polskich pokrzepie­
nie i bor7z'ec do kontynuowania ■ mistrza Europy. 
uporczywe^ walki o polepszenie - Tandberg oświadczył po meczu, że
swych umiejętności, -CO -W kon- nie czuje się pewnym zwycięzcą i że 
sekwencji nrzyniesie pewnego pragnąłby dowieść swej wyższości nad 
dńia radość pełnego ”, pycie-' Olkiem w sposób bardziej zdecydo- 

•twa. (T. M.) wany.

Polak był spontanicznie oklaski­
wany i wielokrotnie wywoływany 
na ring.

W lekkiej Rodak spotkał się z 
Pekalinanem, cięższym od niego o 
2 kg. Fin czynił wrażenie dużo sil 
niejszego fizycznie od Polaka. Za­
raz po gongu Pekalinen z wiarą w 
siłę swego ciosu naciera na Roda­
ka, chcąc go zaskoczyć tempem. Ro 
dak stopilje jednak wyśmienicie i 

3rekordyświatana torze wDavos
Farstad mistrzem Europy

DAVOS, 6.2 (Tel. wl.). Łyżwiarskie 
mistrzostw" Europy w jeździe szybkiej 
na łyżwach zakończyły rię zwycięstwom 
w ogólnej punktacji Farstada (Nor­
wegia) — 188,958 pkł., przed Ander- 
senem (Norwegia) — 189,917 p. i Pa­
jorem (Węgry) — 190,618 p. Na- da! 
szych miejscach uplasowali się Broeek 
man (Holandia) i Liaklew (Norwe­
gia).

W drugim dniu zawodów pobito 
dwukrotnie rekord światowy na 10.000 
m. Pierwszym rekordzistą był Pajor 
(Węgry) z czasem 16:58.7, a w godzi­
nę później Andersen uzyskał wynik 
16:57,4.

W pierwszym dniu zawodów Pajor 17:22.6.

Antkiewicz Mszjmiij 
uda^e się na kurację do Warszawy

GDYNIA, 6.2. (tel. wł.). Antkie- 
wicz, jak się okazuje, poniósł cięż­
szą kontuzję, aniżeli się w pierw­
szej chwili wydawało. Wyjaśnia 
ona jego słabą formę w spotkaniu

Olek znów
przegrywa z Taedbergiem

W Goeteborgu odbyło się rewanżo­
we spotkanie pomiędzy Tandbergiem 
a Stefanem Olkiem. W walce 12-sto 
rundowej przegrał na punkty Olek. 
Było to już drugie spotkanie pomiędzy 
tymi bokserami. Ubiegłego roku wy­
grał nieznacznie Tandberg, a jak 
twierdzili znawcy, Polak bynajmniej 
nie był gorszym bokserem od Sxwe- 
de. Wówczas to Olek tłumaczył swą. 
porażkę tym, że ważył mniej od Szwe­
da, a nadto, iż męczył go soliter... 
Zobaczymy, jak się będzie teraz uspra 
waedliwiał?

Zwycięzca meczu, to jest Tandberg 
— ma walczyć z Woodckokiem o ty-

już po kilku skrzyżowaniach ręka­
wic odbiera Finowi inicjatywę. Kil 
ka ciosów w szczękę i żołądek od­
biera animusz Pekalinenowi. Wi­
dzimy, jak w czasie przerwy Fin 
skarży się swemu sekundantowi 
na ból żołądka. W II r. Rodak za­
czyna polowanie na nokaut, Fin 
inkasuje serię w górne i dolne par 
tie, idzie na deski, a sędzia Lisow­
ski przerywa walkę.

ZWYCIĘSTWO KAZIMIERCZAKA
W póiśredniej Kazimierczuk spot 

kał się z Savio. Fin był bezwarun­
kowo lepszy technicznie i pierw­
sza runda jest jego łupem. Polak 
jest jednak silniejszy fizycznie, to­
też Savio w II r. w oczach traci 
siły. W III r. Savio jeszcze bardziej 
opada z sił, a ciosy Polaka stają 
się coraz groźniejsze. Niestety, po- 
znańczyk bije zbyt szeroko i nie 
zawsze celnie, sędzia ringowy da­
je mu nawet napomnienie.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

pobił rekord świata na 5.000 m. cza­
sem 8:13,5.

Wyniki: 500 m — 1) Farstad 
(Norw.)—42,8, 2) Lundberg (Norw.) 
— 43,4, 3) Liaklew, Andersen i 
Cronshey — po 44,0.

1.500 m — 1) Farstad (Norw.) — 
2:13,9, 2) Andersen (Norw.) — 
2:16,4, 3) Liaklew (Norw.) — 2:16.6, 
4) Pajor (Węgry) — 2:17,5.

5.000 m — 1) Pajor (Węgry) — 
8:13,5, 2) Farstad (Norw.) — 8:15,4,

10.000 m — 1) Andersen (Norw.) 
— 16:57,4, 2) Pajor (Węgry) — 
16:58.7, 3) Broecknam (Holandia) — 
17:02,3, 4) Cronsley (Anglia) — 

z Głoniakiem na meczu Wybrze­
że — Pomorze. Antkiewicz już w 
pierwszej rundzie doznał ponow­
nej kontuzji prawej ręki i od tego 
momentu musiał walczyć tylko 
lewą.

Reprezentant Wybrzeża poddać 
się będzie musiał teraz dłuższej ku 
racji, w r.wiązku z czym wyjeżdża 
we wtorek wieczorem do Warsza­
wy, gdzie ręka jego będzie podda­
na oględzinom w Centrum Medy­
cyny Sportowej. Wg. oświadczeń 
miejscowych lekarzy w Gdańsku, 
kuracja ręki Antkiewicza może po 
trwać dłuższy czas.

Kalbarczyk 
jedzie do Oslo

Janusz Kalbarczyk wyjechał do Oslo 
na łyżwiarskie mistrzostwa świata. Je­
dyny czołowy nasz łyżwiarz, który ód 
20 lat dzierży nieprzerwanie tytuł mi 
strza Polski, wszystkie swe rekordy 
Polski ustanowił na torach zagranicz­
nych.

Z zainteresowaniem oczekujemy na 
wieści z Oslo, mając nadzieję, że 1 tym 
razem Kalbarczyk wróci do kraju z 
jakimś nowym rekordem Polski.

Karpiel wicemistrzem świata
na skoczni w Szpindlerowym Młynie

Htswei 2 nnzcmld

przysyłają Finowie
nc Puchar Tatr

HELSINKI, 6.2. (tel. wł.). Nar 
1 ciarski Związek Finlandii jłodal 

już do wiadomości nazwiska nar 
t ciarzy, którzy przybędą na zawo 
; dy o Puchar Tatr do Polski: Sa- 

lanen, Pamperi wezmą udział w 
18-stce otwartej. W sztafecie 
4 x 10 km startują: Salanen, 
Pamperi, Suomalainen i Vide. 
Ten ostatni będzie konkurował 
również w kombinacji norwe-

. skiej.,;W skokaęh weżmi
-b.-- -'dóbry - Mwodnik-M^
Płeć 'piękną reprezentują pa­
nie: Savolanta i Korius. Kiero­
wnikiem ekipy jest Kalvola, a 
doradcą technicznym Kcskincn.

Hokeiści CSR 
nu Dolnym Śląsku

WROCŁAW, 6. 2. (Tel. wł.) Na 
Dolnym Śląsku przebywała hokejo­
wa drużyna CSR Polięe. Pierwsze­
go dnia Czesi niezasłużenie prze­
grali w Wałbrzychu z tamtejszym 
Lnem. Gospodarze wygrali spotka­
nie 3:2 (1:0, 1:0, 1:2). Bramki dla 
Lnu zdobyli: Kamyk 2 i Migacz 1; 
dla gości obie bramki zdobył Hor- 
vath. W drugim spotkaniu, które 
odbyło się we Wrocławiu zespół 
Police rozgromił osłabioną repre­
zentację miasta 10;0 (3:0, 6-.0, 1:0). 
Wrocławianie potrafili jedynie w 
trzeciej tercji nawiązać równorzęd­
ną walkę.

Janusz Kusociński biegał również z po­
wodzeniem i w klubowej sztafecie 

olimpijskiej' na 800' m
I odcinek pamiętników Kusociń- 

skiego — str. 6.

SZPINDLEROWY MŁYN 6.2. (tel. 
wł.). W ciągu siedmiu dni VIII Zi­
mowych Akademickich Mistrzostw 
Świata w Spindlerowym Młynie 
zawodnicy polscy odnieśli szereg 
sukcesów, których serię zapoczątko 
wało zwycięstwo w konkursie sko 
ków do kombinacji. Realnym do­
robkiem naszej reprezentacji jest 
5 złotych medali, 4 srebrne i 4 brą 
zowe.

Według nieoficjalnej klasyfikacji 
Igrzysk I-sze miejsce zdobyła Cze­
chosłowacja — 209 p. (8 złotych, 6 
srebrnych i 11 brązowych medali), 
2) Węgry — 96 p. (7 złot., 8 srebrn., 
i 2 brąz.), 3) Polska — 78 p., 4) 
Francja (3 srebrn. i 4 brązowe), 5) 
Finlandia — 9 pkt. (1 złoty medal).

Oceniając tę klasyfikację, trzeba 
wziąć^ppd uwagę, ź6 CSR zdobyła 
1 złoty, 1 srebrny i 7 brążowych 
medali za łyżwiarstwo. Węgrzy zaś 
większość swoich medali uzyskali 
również za łyżwiarstwo, w którym 
Polacy nie startowali.

W zawodach narciarskich reprezen­
tanci nasi zdobyli równą ilość punk­
tów z CSR, przy czym Czechosłowacy 
uzyskali 19 pkt. za udział w biegu na 
30 km, w którym Polacy nie hrali 
udziału. Gdyby nie wyjazd Kwapienia 
na mistrzostwa Polski mogliśmy śmia­
ło liczyć na zajęcie czołowego miej­
sca również, i w tej konkurencji. Nie 
będzie przesadą twierdzenie, że Pola­
cy byli najlepszym zespołem narciar­
skim na mistrzostwach, o czym świad­
czą również nagłówki prasy czechosło­
wackiej, w której w ciągu ostatnich 
czterech dni na naczelnych miejscach 
rubryk sportowych pojawiały się ty­
tuły w rodzaju: „Wielki sukces Pola­
ków", „Marusarz wygrał zjazd" lub 
„Dalsze 2 złote medale Polaków".

Pas mistrzów świata

w ping - pongu 
w posiadaniu Polsh

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy list o następującej interesu­
jącej treści:

Szanowny Panie Redaktorze! Czy Pan wie, jak wygląda główna 
nagroda za mistrzostwo drużynowe świata w ping-pongu? We 
wtorek znaleźliśmy w wagonie sypialnym „Orbisu" srebrny pas 
szer. 5 cm o obwodzie ok. 60 cm z wyrytymi na nim nazwami 
krajów i składami drużyn, które od r. 1934/5 do 1947/8 zdobyły mi­
strzostwo świata w ping-pongu. Nie wiem, czy to jest główna 
nagroda za-mistrzostwo świata — przypusżczam, że nie, bo wyglą­
da b. skromnie — i dlatego piszę w tej sprawie do „Przeglądu".

Pas ten zostawiła prawdopodobnie ekipa czechosłowacka, która 
we wtorek, 1.II.49 przejeżdżała przez Odrę Port na mistrzostwa 
świata w Sztokholmie.

Kier. Oddz. „Orbisu", w Odra Port przechowuje to trofeum". . 
w kasie'ogniotrwałej — raczej z bbawy, aby jakiś kawalarz nie 
wyrył na nim nazwy Polski.

A może by tak w łatwy sposób-„zdobyć" dla Polski mistrzostwo 
świata w ping-pongu? Co Pan o tym sądzi, panie Redaktorze?

Łączę wyrazy poważania Mgr. Z. Ptak

Co sądzimy? Chyba to, że sportowcom-zapominalskim, którzy ni» 
pilnują tak cennego trofeum, należy się, .by — od nich uciekło 
Dobrze stało się w każdym razie, że pas odnalazł* się i jest zabez-y 

1 pieczony. O znalezieniu cennej zguby zawiadomiliśmy natychmiast 
Sztokholm. (Red.)..

W ostatnim dniu zawodów odbył 
się przy wspaniałej pogodzie i do­
skonałych warunkach śnieżnych 
konkurs skoków, w którym Polacy 
odnieśli nowy sukces. Tytuł wice­
mistrza świata zdobył karpiel, 

trzej zaś inni nasi zawodnicy upla­
sowali się na 3, 4 i 6 miejscach. 
Ogółem startowało 14 skoczków, w 
tym 2 Finów, z których Vaino jest 
specjalistą w tej konkurencji, da­
lej 6 Polaków, 5 Czechów i 1 Wą­
gier. Mistrz świata Vaino oddał 
najdłuższe skoki i w najładniej­
szym stylu.

Większość sędziów dawała mu 19 
punktów za styl, co praktycznie 
jest prawie najwyższą notą. Skok 
Vaino w trzeciej kolejce 50,5 m 
był najlepszym wynikiem dnia. W 

rsumie Fin- uzyskał" 353,5 pkt;,- tj. 
o 30 pkt. więcej od drugiego w kla-

(Dalszy ciąg na str. 2-ćj)

Reiff wygrywa 

w N. Jorku
Europejscy biegacze zadebiutowali 

już na drewnianej bieżni w Madison 
Square Garden w Nowym Jorku. Naj­
lepiej wypadł Reiff, który odparł 
wszystkie ataki Szweda Ahldena i bie­
gaczy amerykańskich. Reiff uzyskał 
na dwie mile czas 8:56,1, zbliżając się 
do rekordu Kica 8:51 ustanowionego 
w hali.

Wyniki: 60 yardów: 1) Dwyre 6,1; 
600 y.: 1) Guida 1:12,3; 1 mila: 1) 
Gehrman 4:9,5, 2) Slijkhuis w tym sa­
mym czasie; 3) Twomey 4:11,3; 2 mi­
le: 1) Reiff 8:56,1, 2) Alilden 8:56,6, 
3) Wilt, 4) Stone. 60 y. płotki: 1) 
Dillard 7,3. Tyczka: Richards 4.37 m, 
2) Morcom 4,27 m.
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Zwycięstwa bokserów polskich "Ć”
na ringach w Irdskule i Salo

Chychła znów pokrzywdzony 
Rodak i Liedtke nokautuje;
(Dokończenie ze str. Lej)

Pod koniec walki Fin słania się 
na nogach i często liny ratują go 
przed upadkiem. Wygrał wysoko 
Polak.

ZAPAŚNIK NA RINGU

W półciężkiej Jaskóła spotkał się 
z Helinaem. Helina — to jeden z 
najstarszych zawodników Finlan­
dii, który brał jeszcze udział w O- 
limpiadzie antwerpskiej. Był on 
swego czasu mistrzem swego kraju. 
Ostatnio Fin przerzucił się na za- 
paśnictwo. Śmiało można powie­
dzieć, w dosłownym tego znaczeniu, 
Helina zapomniał zupełnie sztuki 
pięściarskiej. Wygrał wyraźnie ło­
dzianin.

Natychmiast po rozegraniu tych 
walk nasi bokserzy musieli z nie­
zwykłym pośpiechem jechać na 
dworzec, aby się dostać do Salo.—
Dla Polaków specjalnie wstrzymano 
pociąg o kilka minut.

JAK BYŁO W SALO?

W Salo odbyły się podobne pro­
pagandowe zawody, jak i w Ird­
skule. Na ringu walczyło aż 16 par. 
Niestety, w Salo panują dość lokal­
ne zwyczaje pięściarskie, a publicz­
ność jest tu niezbyt jeszcze obznaj- 
nrona z regułami boksu. Dość po­
wiedzieć, że ring był niewymiaro­
wy, to jest 3,5 X 3,5 m (w myśl 
przepisów powinien być co naj­
mniej 5X5 m). Tak małe rozmiary 
ringu powodowały, iż zawodnicy na 
rażeni byli na ciągłą styczność i 
nie mogli stosować side-stepów.— 
Sędziowanie odbywało się według 
bardzo „lokalnych^' regulaminów, 
co wywołało ze strony kierownict­
wa polskiego aż dwa protesty.

I.IEDTKE WYGRYWA 
PRZEZ T. K. O.

W muszej Liedtke pokonał Kas- 
l- inena. Fin był bardzo dobrym tech 
niklem, ale Polak przewyższał go 
agresywnością. Z początku walki 
Fin energicznie atakował, Liedtke 
sr.ybko jednak zepchnął go do de­
fensywy i sam narzucił tempo. Po- 
znańczyk wzmógł tempo jeszcze 
bardziej w II r., zasypując rywala 
gradem ciosów z obu rąk. Po serii 
uderzeń Kaskinen podnosi rękę na 
znak poddania.

PROTESTY...

W półśredniej Chychła spotkał 
się z Suominenem II. Tu należy za­
znaczyć, że Fin pochodzi z Salo i 
tak samo jak jego brat Suominen I 
— jest ulubieńcem publiczności. — 
Nic więc dziwnego, że sędziowie 
fińscy czynili wszystko, aby bracia 
uzyskali zwycięstwa. Suominen II 
to bardzo wysoki chłopak o dobrych 
warunkach fizycznych. Wir. Chy-

HOKEJ W LUBLINIE
LUBLIN, 6.2 (Tel. wl.). W towarzyskim 

«potkaniu hokejowym Lublinianka odnio­
sła zwycięstwo nad AZS-em 5:3 (3:0, 1:2, 
1:1). Bramki dla Lublinlanki uzyskali, 
łsztok, Kawecki i Skraióski po 1 oraz 
Cieśliński 2 dla AZS-u Sokoliński 2 i 
Jedna samobójcza.

HOKEJ W ŁOWICZU
ŁOWICZ, 6.2 (Tel. wt.). W meczu ho­

kejowym o mistrzostwo łódzkiej k’asy 
A Łowicki Klub Sportowy ZMP pokonał 
ŁKS IB 8:2 (2:1. 1:1, 5:0). Bramki dla 
łowiczan zdobyli: Grzechowińskł 5, żuł- 
ma 2, Kłębek 1, dla łodzian obie Ka- 
tprzak.

W KARPACZU NARODZĄ SIĘ 
PRZODOWNICY ŁYŻWIARSTWA

W Karpaczu rozpoczął się 1. II. 
miesięczny kurs łyżwiarski dla 
przodowników w jeździe szybkiej 1 
figurowej. Bierze w nim udział 30 
łyżwiarzy. Przeszkoleni łyżwiarze 
będą przodownikami jazdy figuro­
wej i szybkiej w Związkach Zawo­
dowych.

Instruktorami, przydzielonymi 
przez GUKF, są A. Bursche i B. 
Łaniewska w jeżdzie fgurowej oraz 
Głoakowski w jeździe szybkiej. — 
Kierownikiem je^t B. Staniszewki. 

chla uzyskuje lekką przewagę, ale 
już w dwu następnych gdańszcza­
nin panuje na ringu, tak że nawet 
Fin był kilka razy zamroczony. Ku 
ogólnemu zdziwieniu sędziowie 
przyznają zwycięstwo Suomineno- 
wi. Kierownik polski zakłada pro­
test, motywując tym, iż dwu „sę­
dziów" fińskich w ogóle nie posia­
dało licencji. Protest został uznany 
i ogłoszono zwycięstwo Chychły.

SKANDALIK...
Podobny skandal miał miejsce po 

walce Nowary z Suominenem I. Ślę­
zak przeważał wysoko technikę nad 
przeciwnikiem i walkę wygrał wyraź­
nie, przy czyni i in otrzymał 2 napom­
nienia, a Nowara jedno.

Ogłoszono zwycięstwo Fina. I znów 
kierownictwo polskie musiało założyć 
protest. Protest był poparty przede 

Łódź — Wybrzeże 8:8

Emocjonująca walka Iwański - Olejnik
Mikołajczewski wygrywa z Kamińskim

GDYNIA, 6.2. (tel. wł.). Horosko­
py opinii sportowej Wybrzeża 
przed rewanżowym spotkaniem

Gwardii z ŁKS-em 
f g t były niezbyt różowe. 
ZTwub Brak kontuzjowanego

Antkiewicza, a poza 
BSh tym słaba forma MechQ lińskiego nie nastraja

ły optymistycznie.
Kłam tym zapowie­

dziom- zadała sama..forma .poszczę-., 
gólnych zawodników, którzy przy 
wypełnionej widowni w hali MZK 
we Wrzeszczu sprawili szereg nie­
spodzianek. Do nich'zaliczyć mo­
żna nieoczekiwane zwycięstwo w 
wadze muszej Mikołaj czewskięgo. . 
nad Kamińskim. Poza tym publicz 
ność oglądała niezwykle zażarte 
spotkanie Iwańskiego z Olejni­
kiem. Walka dwóch starych rywa­
li stała na dobrym poziomie i przy 
niosła niebywałe emocje.

Obok Mikołajczewskiego wyróż­
nić należy u gospodarzy Iwańskie­
go, Gignala i Gołyńskiego. Kwiat­
kowski był słabszy, aniżeli tydzień 
temu w Łodzi.

Z drużyny łódzkiej najlepszą no 
tą dajemy Pisarskiemu, który do­
brze taktycznie rozwiązał spotka­
nie z Kwiatkowskim. Obok niego 
dobrze wypadł Olejnik. Dębisz na 
ogół zawiódł. W walce z Gołyń- 
3kim w Łodzi był o pół klasy lep­
szy. Kamiński jest bardzo silny fi­
zycznie, ale stracił pa szybkości i 
ciosy jego nie mają tej celności, co 
kiedyś.

KAMIŃSKI PRZEGRYWA

Mecz zakończył się wynikiem 
8:8. Przebieg walk (na pierwszym 
miejscu goście): Kamiński przegrał 
z Mikolajczewskim. I starcie nale­
ży nieznacznie do zawodnika miej­
scowego. który lewą umiejętnie 
stopuje zapędy przeciwnika i z pól 
dystansu kilkakrotnie trafia prawy 
nil kontrami. W tym czasie za bi­
cie w tył głowy Kamiński otrzy­
muje napomnienie. Drugie starcie 
przynosi dalsze ataki z obu stron, 
przy tym w pewnym momencie 
Kamiński znalazł się do „6“ na de­
skach (jednocześnie reklamując 
faul). Walczy jednak dalej, ale 
raz po razie nadziewa się na kon­
try gdańszczanina. Dopiero trzecia 
runda należy nieznacznie do łodzią 
nina. Zwycięstwo boksera Gwardii 
zasłużone.

GIGNAL TRIUMFUJE

W koguciej Gałązka przegrał w 
I 3 r. przez t. k. o. z Gignalem. Po 

1T r. bezbarwnej, drugie starcie 
•wzynosi żywszą wymianą ciosów, 
orzy tym Gignal celniej i częściej 
rafia. W esta-niej rundzie gdań­

wszystkim faktem, iż sędziowie fińscy 
nie wpisali do swych kart dwu napom­
nień, które otrzymał Suominen. Po 
roapatrzeniu protestu uznano ostatecz­
nie walkę aa remisową.

STEC POKONANY
Wreszcie w ciężkiej Stec wysoko 

przegrał z Ojanenem. Obaj przeciw­
nicy byli jednego wzrostu i prawie tej 
samej wagi. Fin okazał się dobrym 
technikiem, a przewyższał Polaka pra­
cę nóg, a przede wszystkim rutynę. 
Ataki Fina były dużo groźniejsze. 
Pierwszą rundę Stec przegrywa nie­
znacznie, ale przewaga Ojenena cięgle 
wzrastała i Stec opadał z sił. W III r. 
Polak jest kompletnie wyczerpany i 
słania się na nogach. Dwukrotnie zna­
lazł się na deskach, ale nie był liczo­
ny. Z trudem dotrwał on do gongu, 
przegrywając na pkt

Z KIM WALCZYMY 
W PONIEDZIAŁEK?

W poniedziałek dnia 7 hm. Polacy 
nie będą walczyli jak to było zapowie­

szczanin przypiera przeciwnika do 
lin 1 zadaje mu serię ciosów i sę­
dzia prEerywa walkę, ogłaszając 
zwycięstwo Gignala.

W piórkowej Popielaty po pierw 
szym starciu poddał sią Gdyńskie 
mu. I r. kończy się zwycięstwem 
boksera Gwardii. W przerwie Po­
pielaty poddaje się na skutek wy­
bicia kciuka.
DĘBISZ ZWYCIĘŻA

W lekkiejJDebisz wygrywa z Ku 
randą. Tylko na początku starcia

Kuranda jest równo­
rzędnym przeciwni­
kiem dla łodzianina. 
W dalszym ciągu wal 
ki zdecydowana prze 
waga agresywniejsze 
go zawodnika ŁKS-u.

Po najbardziej e­
mocjonującej walce dnia przy sza­
lonym dopingu publiczności roze­
grano spotkanie W półśredniej po­
między Olejnikiem a Iwańskim. Na 
początku starcia Iwański trafia pa 
rę razy sierpowymi i prostymi. Pod 
koniec rundy emocjonująca wymia 
na ciosów w zwarciu. Druga run­

Na Śląsku Opolskim
Zarząd Polonii Bytom zorganizował 

cykl odczytów i pogadanek, omawiają­
cych aktualne zagadnienia polityczne i 
społeczne.

W niedzielą 11 bm. pływacy Górnika 
Zabrze z Ramola na czele, bawić będą 
w Poznaniu, gdzie rozegrają spotkanie 
międzyklubowe z Wartą.

Treningi bokserów Pogoni Prudnik, 
prowadzi b. wicemistrz Polski I bokser 
lwowskiej Lechii — Kowalski. Pod opie­
ką jego pozostaja 62 młodych.

Plotek dobrze zapowiadający sią śród- 
kowy napastnik Sparty. Bobrek podpisał 
już deklaracją do Polonii Bytom.

W połowie bm. odbędzie sią wspól­
ne zebranie członków Piasta, PZS, Sllesil 
i Huty Łabądy, na którym utworzony zo­
stanie jeden ZKSM Metal Gliwice.

Ka.iilanem związkowym Opolskiego 
OZPN wybrano inż. Kubalą (Metal By­
tom), w skład kapitanatu wchodzą: 
Piątko (Szombierki) I kpt. Miedzlanow- 
ski (Polonia Bytom).

śląski OZB uwzględnił dodatkowo 
zgłoszenie drużyny bokserskiej RKS Po­
lonia Bytom do rozgrywek o puchar H. 
Sadłowskiego.

Ligowy, zespól Polonii Byłom rozegra 
pierwsze spotkanie 20 bm. z mistrzem 
grupy ll-ej klasy -A Spartą Bobrek.

Ponadto kierownictwo sekcji p. n. roz­
patruje propozycję wzięcia udziału w 
jubileuszu Polonii przemyskiej w okre­
sie Zielonych Świąt (5-6 czerwca) w 
Przemyślu. W uroczystościach jubileuszo­
wych wezmą również udział: Polonia 
W-wa i Polonia Świdnica.

Huta Zabrze wniosła odwołanie do 
PZB przeciw wynikowi zawodów roze­
granych z Pafawagiem we Wrocławiu. 
Głównym motywem protestu jest udział 
w drużynie wrocławskiej w wadze lek 
kie] zawodnika Szczepana, któiy na ty­
dzień przed zawodami został podczas 
meczu Zryw Łódź — Pąfawag znokauto­
wany, a więc w myśl przepisów PZB 
przez okres 4 tygodni nie mógł wystę­
pować na ringu.

dziane pełną ósemką, ponieważ ze 
względu na specyficzne warunki pa­
nujące w Salo kierownictwo polskie 
obawia się narażać bokserów na cięż­
kie walki. Ponadto Bazamik po no­
kaucie skazany jest na pauzozowanie. 
Ma walczyć Grzywocz z Seitolą, który 
był wyznaczony jako rezerwowy do 
meczu międzypaństwowego a Norwe­
gią. Rodak ma spotkać się z Laiho, 
który jest uważany za trzeciego pię­
ściarza tej kategorii w Finlandii. W 
półciężkiej Jaskóła zmierzy się z Lind 
holmem, bokserem pierwszej klasy fiń 
skiej. W półśredniej Finowie jeszcze 
nie wyznaczyli swego reprezentanta. 
Zależnie od tego kogo wyznaczę będzie 
walczył Kazimierczak względnie Chy­
chła. Wszyscy nasi bokserzy sę już bar 
dzo zmęczeni nie tyle walkami, ile 
uciążliwymi podróżami, bowiem na 
ring w Salo przybyli niemal bezpośre­
dnio z pociągu.

Powrót do kraju samolotem nastąpi 
przypuszczalnie w środę.

da przynosi dalszą wymianę cio­
sów. W 3 starciu dążący za wszel­
ką cenę do zwarcia — Olejnik zdo 
bywa w tym okresie nieznaczną 
przeiyagę. Wynik remisowy słusz­
ny.

PISARSKI W DOBREJ FORMIE
Rewanż w średniej Kwiatkowskie­

mu nie udał się. Pisarski wyprzedza! 
gwardzistę w riosach i minio lepsze­
go zwarcia Kwiatkowskiego, nie­
znacznie-wypunktował go. Pisarski wal 
czy! dużo lepiej aniżeli w Łodzi.

W półciężkiej zarówno W icezorek jak 
i Flisikowski powtórzyli swoje wady i

Lewandowski mistrzem stolicy 
w jeździe szybkiej

W łyżwiarskich m'strzostwach 
stolicy tytuł zdobvl Lewandowski 
(Legia) 228.91 pkt.. przed Rytte- 
rcm (Legia) 203.97 i Niemczykiem 
(Zakopane) 242.07. Startujący poza 
konkursem Kalbarczyk zdobył 
224.43 pkt. W konkurencji żeńskiej

GZKS Szombierki, którego Roczne 
Walne Zebranie zwołane zo-talo na 
dzień 6 lutego br. zamierza w bliskim 
czasie dokonać fuzji z górniczymi klu­
bami Bytomia.

Na ostatnim posiedzeniu WG i D Opo1. 
OZPM rozpatrywano sprawę terminowe­
go rozpoczęcia I ukończenia mistrzostw 
okręgu. Decyzja nie została jeszcze po­
wzięta — prawdopodobnie jednak roz­
grywki mistrzowskie wszystkich klas 
rożpoczną się 13 marca br. Trudności 
ustalenia terminarza spowodowane są 
szeregiem zmian nazw oraz fuzji i skre­
śleń klubów związkowych (j.).

KRAKOWSKIM TARGIEM

Delegaci Opolskiego OZPN na Walne 
Zebranie PZPN, otrzymał; polecenie gło­
sowania za wnioskiem Krakowskiego 
OZPN, o pozostawieniu w I Lidze 14 dru­
żyn. Wzamian za to KOZPN popierać 
ma wniosek Opola o dopuszczenie re­
prezentacji tego Okręgu do rozgrywek 
o puchar im. śp. Józefa Kałuży (b. p.).

IGRZYSKA ZIMOWE 
RADZIECKICH INSTYTUTÓW 

KULTURY FIZYCZNEJ

W Leningradzie zakończona została 
czterodniowa zimowa spartiakiada ra­
dzieckich instytutów kultury fizycznej. 
Mistrzostwa, w których wzięli udział 
studenci dziesięciu radzieckich instytu­
tów kultury fizycznej odbyły sią w 6-ciu 
konkurencjach: boks, podnoszenie cię­
żarów, walki zapaśnicze, szermierka, 
narciarstwo i łyżwiarstwo.

Indywidualny turniej szermierczy ko­
biet wygrała Chudojarowa. Drużynowo 
zwyciężyli studenci Moskwy. W podno 
szeniu ciężarów i walkach bokserskich 
zwyciężyli studenci z Leningradu. W 
ogólnej punktacji mistrzostwa zakończy­
ły sią zwycięstwem reprezentantów mo­
skiewskiego Insi. Kult. Fiz. im. Stalina.

(Dokończenie ze str. Lej) 
syflkacjl Karpiela. Karpiel skakał 
najbardziej BtyloWo po Vaino, lecz 
miał od niego krótsze skoki. Naj­
dłuższe skoki z Polaków miał Sa- 
mek-Gąsienica, który przez 2 ko­
lejki utrzymywał się na 5-ym miej­
scu i dopiero ostatni skok drugie­
go Fina, Taavitsaina, o 0,5 m lep­
szy od Polaka, pozwolił mu wy­
przedzić Gąsienicę. Kaczmarczyk 
zajmujący trzecie miejsce uzyskał 
wynik ledwie o 0,5 pkt. gorszy od 
Karpiela. Zawodnicy oddali po 3 
skoki i wszystkie były punktowa­
ne.

Oceniając ogólnie konkurs sko­
ków, występ Polaków wypadł b. 
dobrze, decydując o poziomie kon­
kurencji, w której Finowie mieli 

‘groźnych rywali jedynie w na­
szych zawodnikach.

Mistrzostwa zakończyła defilada 
wszystkich zawodników, a zamk­
nięcia igrzysk dokonał min. Szro- 
bar.

BIEO ZJAZDOWY
Bieg zjazdowy punktowany byt potrój­

nie: otwarty, do kombinacji alpejskiej i 
do czwórboju.

zalety zaobserwowane w meczu łódz­
kim. Wieczorek walczył z niezwykłą 
ambicją; mimo, iż w pierwszym star­
ciu po prawym prostym Flisikowskie- 
go łodzianin dwukrotnie był na de­
skach to jednak w drugim i trzecim 
starciu zdobył punkty, które pozwoliły 
mu na uzyskanie wyniku remisowego.

W ciężkiej Grzelak pokonał w 2 r. 
przez poddanie się Mechlińskiego. Już 
pod koniec starcia po silnym ciosie 
TJechliński był groggy i tylko gong 
uratował go od porażki. W 2 r. silne 
ciosy Grzelaka demolują przeciwnika, 
który poddaje się. (A. Sk.) 

tytuł zdobyła Kalbarczykowa, je­
dyna zresztą zawodniczka, uzysku­
jąc 279.81 pkt.

Wyniki: 500 m: 1) Lewandowski 
51,2. 2) Rytter — ^53,7. 3.000 m: 
1) Lewandowski 6:14,9. 2) Rytter 
6:26,1. 1.500 m; 1) Lewandowski— 
2:49,6. 2) Rytter 2:51,6. 5.000 m: 
1) Lewandowski 9;47. 2) Rytter— 
9:47,2.

Kalbarczyk uzyskał następujące 
wyniki; 500 m — 49,6. 1.500 m — 
2:41,1. 5.000 m — 6:26,1.

Wyniki Kalbarczykowej; 500 m 
1:08. 1.000 m — 2:18,3. 1.500 m— 
2:37,5. 3.000 m — 6:58.

W konkurencjach juniorów: 500 
m L. Lewandowski — 1:13,7. 2) 
Łągiewski — 1:14,1. 1.500 m; 1) 
Lewandowski — 4:08,5. 2) Łągiew­
ski 4:12,5. 1-000 m: 1) Szczepań­
ski — 2:27,5. 2) Lewandowski — 
2:37,5.

NAJLEPSI ŁYŻWIARZE ZSRR

Mistrzostwa ZSRR w jeździe szyb 
kiej na lodzie w konkurencji mę­
skiej zostały już zakończać. W za­
wodach wzięło ud7i=! c-łowych 
łyżwiarzy radzieckich, w ogólnej 
klasyfikacji tytuł mistrza zdobył 
Prosin (CDKA) — 200,570 pkt. 
przed Gołowczenko — 201.578 i ze­
szłorocznym mistrzem Piskuno- 
wem.

Wyniki poszczególnych konkuren 
cji:

500 m: 1) Siergiejew (Dynamo— 
Moskwa) 43,3. 2) Kudriawcew (Dy­
namo — Moskwa) 44,7.

1.500 m; 1) Berezin (Leningrad) 
2:23,7. 2) Prosin (CDKA).

5.000 m: 1) Prosin (CDKA) — 
8:47,2. ■

10.000 m: 1) Prosin (CDKA) — 
17:45. 2) Piskunow — 17:51,1.

Klasyfikacja biegu zjazdowego otwar­
tego: 1) Marusarz (Polska) — 2:30,2 — 
akademicki mistrz świata. Pozostali Po­
lacy zajęli następujące miejsca: 5) Ko­
zak, 8) Ziobrzyńskl, 11) Dziedzic, 12) Sa- 
mek-Gąsienica, 15) Naorniakowski.

Klasyfikacja zjazdu do kombinacji 
alpejskiej: 1) Marusarz — 2:30,2 — 0 p. 
karnych, 2) Spaczek (CSR) 2:34,2 — 2,56 
pkt. k., 3) Qualtler (Francja) 2:34,6 — 
2,82. Polacy: 5) Kozak 2:38,2 — 5,12, 9) 
Ziobrzyńskl 2:43 — 8,17, 11) Miranowskl 
2:48,2 — 11,52, 14) Karpiel 2:52,4 — 14:21, 
19) Naorniakowski 3:04,8 — 22,14.

Klasyfikacja zjazdu do czwórboju: 1) 
Dziedzic 2:51,8 — 0 pkt. k„ 2) Opel! 
(CSR) ’ 'Samek-Gąsienica — po 0,61 pkt. 
karnych, 5) Kaczmarczyk 2:54,8 — 0,83, 
I) Kwapień 3:15,4 — 6,56.

Bieg zjazdowy kobiet na tej samej 
trasie wygrała Wagnerowa (CSR) 3:18 
przed Szendrodi (Wągry) 3:18,8 I Zem- 
lichovą (CSR) 3:19,6. Polki Kodelska I 
Stopkówna zajęły 9 i 11 miejsce. Ko­
delska w czasie 3:45,4, Stopkówna — 
4:3«,«.

(LALOM
Slalom do kombinacji wygrał J. Maru­

sarz w 2:35,2, przed Spaczkiem (CSR) 
2:39,8 i Parmą (CSR) 2:40. Polak Karpiel 
zajął 18 miejsce w 3:17,4. Pozostali Po­
lacy startujący w kombinacji alpejskiej, 
zostali zdyskwalifikowani za ominięcie 
bramek.

KOMBINACJA ALPEJSKA
Kombinację alpejską wygrał J. Maru­

sarz — 0 pkt. karnych, zdobywając zło­
ty medal i tytuł akademickiego mistrza 
świata. Dalsze miejsca zajęli Spaczek 
(CSR) — 4,33 pkt. k. i Qualtler (Francja) 
«,36. Karpiel (Polska) zajął 12-te miej-, 
sce — 30,34 pkt. k.

CZWÓRBÓJ (KOMBINACJA ALPEJSKA 
I NORWESKA)

1) Dziedzic — 8,15 pkt. k., przed Kwa­
pieniem — 42,52 pkt. k., Kaczmarczy­
kiem — 43,42 pk. k. i Samek-Gąsienicą — 
89,89 pkt. k. Piąte miejsce zajął Opelt 
(CSR).

SLALOM KOBIET
1) Wagnerova (CSR) w 2:30,6, 2) Ma­

rat (Francja) 2:35. Polka Kodelska zosta­
ła zdyskwalifikowana za ominięcie bra- 
mak.

Pierwsze miejsce w kombinacji alpej­
skiej zajęła M. Wagnerova (CSR) — 0 p. 
karnych, przed Agnel (Francja) — 3.59 
pkt. k. I Merat (Francja) — 5.08.

BIEG 30 KM
Bieg łiif"30’Tćhi zókóDtYyfśfę 'sukcesem " 

zawodników»- «CMchosłowackioh,<. którzy- 
zajęli sześć pierwszych miejsc. Zwycię­
żył Hlavac — 2:13:29, przed Zaturcckym 
2:17:13. Polacy nie startowali.

JAZDA FIGUROWA
Jazdę figurową mężczyzn wygrał Ki­

ra ly (Węgry) 118 9 pkt. przed Fikarem 
(CSR) 115,6 pkt. i Capem (CSR) 113.1 p.

Jazdę figurową parami wygrali Węgrzy 
Keresy — Klraly 57,1 pkt., przed rodź. 
Nagy (Węgry) 54,2 pkt. i Burianową — 
Balun (CSR) 57,9 pkt.

KONKURS SKOKÓW
1) Vainio (Finl.) skoki: 48,50 I 50,5 m, 

nota 353.3 pkt., 2) Karpiel (P.) skoki 
44,45 i 47,5 m. nota 323,5, 3) Kaczmar­
czyk (P.) skoki 44.47 i 45,5 m, notą 323 
punkty, 4) Kozak (P.) 44,5 i 45 i 46 no­
ta 319,6 pkt., 5) Taavitsainen (Finl.) sko­
ki 44, 45 I 48 m, nota 318,2, «) Semęk. 
Gąsienica (o.) skok i42,5, 47,5 ! 47,5, 
nota 317.9.

Dalsi Polacy zajęli 9 i 12 m ei«cs. 9) 
Dziedzic skoki 41, 44 i 46 5. no*e 301 p., 
12) Podeszwa skoki 39,5, 44 42. notę
252,1 pk’

SZCZYPtORFIIŚCI GRAJĄ NA HALI
KATOWICE, 6.2 (Tel. wł.). Turnie) 

szczypiorniska 7-osobowego zorganizo­
wany przez katowicką Pogoń na hali po- 
wystawowej zgromadził na starcie 12 
drużyn. Po eliminacjach do finału do­
szedł mistrz Polski AKS Chorzów oraz 
zeszłoroczny zwycięzca tego turnieju 
Chrobry Groszowics.

I tym razem zwycięży!» drużyna Gro 
szowic, bijać w finale AKS 2:0 (0:0). 
Trzecie miejsce przypadłe Tęczy z Ka­
towic po wygraniu z Leopolią z Oporę.

Moskwa—Kijów 
w tenisie

Sezon tenisowy w ZSRR trwa na­
dal dzięki krytym halom. W Kijo­
wie odbył się mecz tenisowy Ki­
jów—Moskwa. Oto rezultaty—ko­
biety: Leo (M) — Bulkina 6:2, 6:0. 
Kałmykowa (K) — Leo (M) 6;0, 
3:6, 6:2.

Mężczyźni: Korbut (M) — Frid- 
Jand (K) 6:3, 7:5. Gra mieszana: 
Kałmykowa, Friedland (K) — Leo, 
Korczagin 6;4, 3:6, 6:2.

FINLANDIA — NORWEGIA 12:«
HELSINKI, 6.2 (Tel. wł.). Międzypań­

stwowy mecz bokserski Finlandia — 
Norwegia rozegrany w Helsinkach za­
kończył się zdecydowanym sukcesem 
Finów 12:4.

MISTRZ ŚWIATA POKONANY
Mistrz świata wagi lekkiej Ike Wil­

liams przegra! w Nowym Jorku z Kid 
•Javilanem, cięższym od mistrza o dwa, 
kilogramy. Tytuł nic wchodzi! w grę.
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Zjazd Gwieździsty do Monte-Carlo próbą maszyny i kierowcy

Po 40D0 lim wollil oo snieoiem i Mul
Duńczyk K. Nielsen
rewelacją turnieju w Sżtokholniie

4| sekundy zadecydowało o klasyfikacji
PRZED kilku dniami zakończył 

się automobilowy Zjazd Gwiaź­
dzisty do Monte-Carlo. W ciągu trzech 
dni i trzech nocy z 7 punktów Euro­
py w trudnych warunkach atmosfe­
rycznych i terenowjch zmierzało ku 
Jasnemu Brzegowi przeszło 20» najlep- 
zzjeh kierowców europejskich obojga 
płci.

— Wbrew powszechnemu mniema­
niu, że „Rallye Monte - Carlo" jest 
jakąś burżujską ekstrawagancją z po­
wodu „samochód, Monte - Carlo, ru­
letka" — biorą w nim również udział 
ludzie pracy, jak np. w tym roku tak- 
BÓwkarz holenderski. Zjazd Gwiaździ- 
«ty jest próbą niezmiernie trudną za­
równo dla samochodu jak i kierowcy 

■— opowiada nam inż. Witold Rychter, 
„monte carlista" z 1935 r. Zjazd odby 
wa się w najtrudniejszych warunkach 
zimowych pod względem trasy I goło- 
ledź, mgła), szybkości i czasu, dlate­
go też udział w tej próbie, biorą prze-

nym zawróceniu na jezdni szerokości 
8 m i zrobieniu „ósemki" w prostoką­
cie o wymiarach 32 x 16 m. Nasz Pac- 
kard miał 5 i pół m długości i nie 
mógł zrobić skrętu o średnicy niniej­
szej niż 17 m. Aby „stracić" gdzieś 
ten 1 metr, musiałem z największą pre 
cyzją wpisać się tak w prostokąt, aby 
uderzając specjalnie przygotowanym 
masywnym zderzakiem o worki x gli­
ną, nadsunąć przód po 30 cm na każ­
dej ścianie. Udało mi się to bardzo 
dobrze, ale różnica wykonania całej 
próby, trwającej około 2 minut, z naj 
lepszym wozem wynosiła powyżej 4 
i pół sekundy, co w ogólnej klasyfika­
cji dało mi dopiero 49 miejsce. Inny-
mi próba ta rozgrywała się
dla dobrych kierowców właściwe w 
tych ostatnich 4 i pół sekundach cyr­
kowej jazdy.

ważnie sami kierowcy z roku na
rok, w większości zaś fabryczni zawo­
dowi kierowcy raidowi.

— W raidzie nie ma miejsca dla 
„niedzielnych" kierowców^ którzy 
traktują tę imprezę jako miłą prze­
jażdżkę z panienkami za miasto i ci 
zwykle odpadają szybko na trasie. 
Miarą, trudności tego raidu jest, że

ASCETYCZNY TRYB ŻYCIA
— Jeśli jest się w dobrej kondycji 

fizycznej to przeszkody jazdy do Mon­
te - Carlo chociaż trudne, są do poko­
nania, trzeba być jednak dobrym za­
wodnikiem długodystansowym. Ma­
szyna musi być doskonale przygotowa­
na na warunki zimowe i zaopatrzona 
w opony terenowe, łańcuchy i reflek­
tory przeciwmgielne. Czasu na punk­
tach kontrolnych jest bardzo mało i

ko, Bellen, Borowik, Wierzba, Laury- 
siewie?, PrądzyńJsi, Kołaczkowski.

Krzeezkowski w 1924 r. zdobył 1H 
nagrodę, Nowak w 1935 był 11-y; Ma. 
żurek — Zagórna w 1936 r. zajęli 27-e 
miejsce, a w kolejnych dwuch latach 
17-e i 21-e, przy czym jako jedyni z 
Polaków w ogóle odbyli „próbę Mon­
te - Carlo" bez punktów karnych.

Przed wojną najwięcej była uczęsz­
czana trasa z Rewia (Tallin) via Ry­
gę, Kowno, Kaliningrad (Królewiec), 
Warszawę, Berlin, Brukselę, Niceę. 
Drugą trasą najchętniej wybieraną 
przez raidowców był Stavanger, na­
stępnie Bukareszt. Najwygodniejsza 
była trasa z Tallina, gdyż było tu naj­
lepsze odśnieżenie dróg. Najtrudniej; 
sza była trasa z Bukaresztu wskutek 
wielkich śniegów. Z trasy tej zwykle 
nikt nie dojeżdżał do mety, jednak 
jeśli już dobrnął do Monaco, wówczas 
zdobywał bardzo dobre miejsce ze 
względu na wysoką punktację tej tra­
sy. Kierowcy zgłaszali zazwyczaj 2 tra.

nim tygodniu komunikaty meteorolo­
giczne.

DOŚĆ na ogół niepostrzeżenie prze­
szedł w naszej, prasie sportowej 

zakończony ostatnio wielki, międzyna­
rodowy turniej tenisowy na kortach 
w Sztokholmie, może poprostu dlate­
go, że u nas tenis kojarzy się z regu­
ły niestety z okresem wiosny i lata, a 
turnieje na kortach krytych są po­
wiedzmy... niepopularne.

kończy go przeciętnie ledwie 
proc, startujących.

30 — 50

CO TO JEST RALLYE 
MONTE CARLO?

Na 
j?

„Rallye Monte - Carlo składa­

jak zdąży się zatankować, 
formalności kontrolne i coś 
łyknąć, to na sen pozostaje 
kilkadziesiąt minut.

— Prij gotowanie do raidu

załatwić 
gorącego 
najwyżej

wymaga-

li jazda okrężna, do osiągnię-
cia maksymalnej punktacji należało w 
tym roku przejechać 3.000 km (przed 
wojną 4.000 km) z przeciętną szybko­
ścią 40 km/godz., a od połowy raidu 
50 km/godz., dalej 2) próba zręczno­
ści ^HMuąr^iwóbąoTlTttńfe^ r/.Carlo’1^',?)". 
wyścig górski w końcowym etapie rai­
du na dystansie około 200 km, 4) pró­
ba regularnej jazdy w terenie górskim 
z tajnymi punktami kontrolnymi.

KONKURENCJA NIE ZAWSZE 
BYWA ...PRZYZWOITA

W jakich warunkach odbywa się 
raid dzieli się z nami wrażeniami inż. 
Rychter, który jechał w 1935 r. z Tal­
lina w towarzystwie Lubieńskiego ja­
ko pasażera, inż. Wędrychowskiego — 
pilota i Mazurka — II kierowcy, dla 
którego były to pierwsze zawody auto­
mobilowe w życiu.

— Konkurencja była bardzo silna i 
nie zawsze licząca się z... przyzwoito­
ścią. Musieliśmy na postojach dobrze 
pilnować swej maszyny, aby nam nie­
którzy konkurenci nie zrobili jakiegoś 
psikusa. Przypominam sobie długi, bo 
200 km odcinek szosy, na którym 
śnieg był przetarty tylko dla jednej 
maszyny. Dogoniliśmy jakiś wóz, któ­
ry utykał na każdej górce i trzeba by­
ło go popychać. Powolna jazda znu­
dziła się nam wreszcie, powiedziałem

ło iście ascetycznego trybu życia, trwa 
lo 2 miaiiące, a zmierzało do popra­
wienia kondycji fizycznej pod ścisłym 
nadzorem lekarza sportowego. Dieta 
była specjalna, regularny sen nic dłu­
żej, niż 8 godzin dziennie, ani kropli 
alkoholu nawet piwa, dalej czarnej 

'KłWy.J ..moęń^Kęgkąiyf.ftę za^tyip,'^/ 
mienna gimnastyka.

— Trening tego rodzaju dał mi moż 
ność poprawienia kondycji fizycznej i 
czułem się po 100 godzinach jazdy 
tak, że byłbym w stanie jechać jeszcze 
spokojnie 24 godziny. W normalnych 
warunkach bez treningu korzysta się 
ze środków podniecających i przeciw- 
sennych już drugiej noey, my nato­
miast z Mazurkiem wzięliśmy córami- 
nę dopiero na 5 godzin przed Monte- 
Carlo i przyjechaliśmy do mety w tak 
fantastycznej kondycji fizycznej, że 
podczas, kiedy inni kierowcy czekając 
na kontrolę techniczną kładli się o.bok 
wozów i natychmiast zasypiali — my 
zrobiliśmy (obie- piękny spacer.

UDZIAŁ POLAKOW
Z polskich automobilistów, którzy 

brali udział przed wojną w Zjazdach 
Gwiaździstych do Monte - Carlo byli 
m. in. inż. Rychter, Zagórna, Mazu­
rek, Krzeezkowski, Nowak, Pronasz-

więc naszym konkurentom, po-
pchniemy ich jeszcze raz. ale po tym 
zjadą nieco z drogi, aby dać nom moż­
ność wyminięcia ich. Przyjęli naszą 
pomoc poraź któryś tam zrzędu, ale 
drogi... nie dali.

w

KALENDARZYK 
PIŁKARZY WĘGIER 

Budapeszcie ustalono już ka­

NIECH PAN PIERWSZY 
SPRÓBUJE...

lendarzyk wiosennych spotkań mię­
dzynarodowych piłkarzy Węgier.— 
Pierwszy mecz odbędzie się w Pra­
dze Czeskiej z reprezentacją CSR 
10 kwietnia. W tymi samymi dniu 
drugie reprezentacje obu państw

auto 
nego 
zało

Gdzieś za Lyonem spotkaliśmy 
jakby pijane, bo jechało od jed- 
brzegu szopy do drugiego. Oka-

sif, kierowca był zmęczony

spotkają, się
8 maja w 

się ciekawy 
12 czerwca, 
cie, Węgrzy

w Budapeszcie.
Budapeszcie odbędzie 
mecz Węgry—Austria, 
również w Budapesz- 
spotkają się z jede-

RALLYE 1949
Tegoroczny Rallye Monte Carlo zgro 

madził na starcie rekordową ilość 230 
maszyn. Punktami startu były: Lizbo­
na, Florencja, Praga, Glasgow, Sztok-
holm, Oslo i Monte-Carlo. 
maszyn (75) startowało z 
lo trasą przeze Grenoble, 
Amsterdam, Reinis, Paryż

Najwięcej 
Monte-Car- 
Strassburg, 
Lyon.

Zwyciężyła para Trevoux — Lesur- 
que (Francja) 792,6» pkt., 2) Worms 
— Mouche (Francja) 788,80 p., 3) Do- 
bry — Treybął (CSR) 784,40 p.

W dotychczasowych Rallye Monte- 
Carlo triumfowały 13 razy ■ maszyny 
francuskie, 3 — amerykańskie, 2 — 
angielskie i 1 — włoska.

Polacy nie brali udziału. W r.*z. szy 
kowala się do raidu para Rychtcr — 
Mazurek, jednak wyjazd odwołano, 
zresztą taki sam los spotkał i raid, 
który odwołano niemal w ostatniej 
chwili. Z. W.

Turniejowi Sztokholmie warto
jednak poświęcić parę słów. Już choć­
by z tej racji, że wygrał go w bardzo 
mocnej międzynarodowej obsadzie — 
Duńczyk Kurt Nielsen. W turnieju 
tym brali m. in. udział tacy tenisiści 
jak Parker i Patty (USA), Węgier 
Asboth, czołowi Francuzi i specjaliści 
na kortach krytych gospodarze — 
Szwedzi. Oczywiście gra na korcie kry 
tym ma nieco odmienne warunki po­
dobnie jak się to dzieje w grze na 
kortach trawiastych i ziemnych. Wszy­
scy jednak biorący udział w turnieju 

sztokholmskim czołowi tenisiści mieli 
już za sobą trening na korcie krytym 
— szanse były więc mniej więcej wy­
równane z tym jedynie, że faworytami
byli Amerykanie 
Obu ich kolejno 
wyeliminował po 
czyk Nielsen, co

— Patty i Parker, 
w półfinale i finale 
zaciętej walce Duń- 
dowodzi, iż zwycię-

stwa nie były dziełem przypadku.
Nielsen? Kto to jest? Dotychczas

Patriotyzm piłkarzy szwedzkich
opierał sie na brudnych podstawach

Sztokholm, u> styczniu 

NAJMOCNIEJ przepraszamy! — 
Przedwcześnie skrystalizowaliśmy

naszą opinię odporności piłkarzy
szwedzkich na pokusy systemu zawo­
dowego. Sądziliśmy, że zmodernizowa­
ne przepisy Związku Piłkarskiego w 
połączeniu z pewną nonszalancją w 
ocenie korzyści, jakie daje zagraniczny 
sport zawodowy, powstrzymają piłka- 
/zy, ^zwęjdzkięh^od^ przejścia w jego 

■ szeregi.-'’-Omyliliśmy-'się, ■ co należy w 
tym miejscu uczciwie stwierdzić!

Lekki wiew wystarczył, by niczym 
domki z kart zwaliły się gadki o Szwe 
dach, miłujących rodzinne strony i 
zadowoleniu z warunków życia. Pod­
pis Gunnara Nordahla na kontrakcie 
podziałał niczym eksplozja. Ze wszyst­
kich stron zgłaszają się obecnie ochot 
nicy, gotowi pójść w ślady swego wiel­
kiego kolegi. Brat Bertil Nordahl, po­
tężny środkowy pomocnik reprezenta­
cji, oświadczył, że i on nie pozostanie 
w tyle, jeśli otrzyma tylko jakąś intrat 
ną ofertę, tj. sześciocyfrową sumkę naj 
chętniej zdeponowaną w Szwecji.

Postępek Bertila da się nawet wy- 
tłumaczyć. „Chłopak" ma 31 lat, to 
też nic dziwnego, że cheiałby jeszcze 
w ostatniej chwili zeskontować swą 
wartość piłkarską, tylko... że amato­
rów jakoś nie widać. Piłkarz liczący 
ponad 30 lat nie jest atrakcją, szcze­
gólnie gdy fachem jego jest defensy­
wa. Dobrych graczy destrukcyjnych 
na Zachodzie nie brak, natomiast po­
szukuje się — napastników. Trzeci g 
braci, obrońca Knut, raczył oświadczyć 
z humorem, że o ile ktoś się do nie­
go zwróci, to łaskawie rozpatrzy pro­
pozycję.

Z Paryża zgłosił się Henry Carlsson,

który występuje obecnie jako amator 
w barwach Stade Franęais. Byłby on 
gotów skorzystać z propozycji włoskie 
go Juventusu, o ile naturalnie Włosi 
nań jeszcze reflektują. Był czas, kie­
dy Juventus stawa] na głowie, by po­
zyskać Carlssona, dziś góra idzie do 
Mahometa,- który zatkał sobie uszy 
woskiem i udaje, że nie słyszy kuszą­
cego śpiewu.

Tak czy inaczej piłkarze szwedzcy

cie z Igrzysk Olimpijskich zwycię 
ską reprezentację Szwecji. Dla 
Związku nie stanowi to jednak 
problemu, a raczej nie jest to no­
wy problem. Drużyna Narodowa 
była już starszawa, toteż rozpatry 
wano konieczność odmłodzenia 
jej. („Wyprzedaż" teamu reprezen­
tacyjnego przyśpiesza proces, któ­
ry rozpocznie się na wiosnę za­
miast jesienią-, jak--przewidywano

są oślepieni—wielkimi—czekami—s—impo. piłkarskim sztabie.
nującą liczbą zer, które tłumaczą im 
ich właściwą wartość, jakiej dotych­
czas sami nie znali. W halach trenin­
gowych można spotkać starych wy­
próbowanych zawodników, jak pieczo-

bierają 
wygląd, 
i zjawi

przeglądają swoje nogi i przy 
pełen temperamentu i ochoty 
gdy tylko otworzą się drzwi 

się w nich jakaś nowa, niezna

Gorączka złota ma też i swoje 
dobre strony. Jeśli w spotkaniach 
międzypaństwowych nastąpią po­
rażki, to ma się już pod ręką wy­
mówki i. usprawiedliwienia. Zwiąr 
zek Piłkarski może więc ekspery­
mentować, mając w zanadrzu ar­
gument, że został do tego zmuszb-

bezsennością. Zaproponowałem mu co- 
raminę. Spojrzał na mnie nieufnie i 
powiedział:

— Dobrze, ale niech pan pierwszy 
spróbuje.

W niektórych miastach ostrzegano 
nas przed korzystaniem z bufetów 
dla zawodników. Nie wiadomo było 
nigdy na jaki „pomysł" wpadną kon­
kurenci i trzeba było ciągle pilnować 
się.

PECHOWY PROSTOKĄT
— Do Monte - Carlo przyjechaliś­

my z doskonałymi punktami. Naza 
Jutrz bardzo dobrze zrobiliśmy próbę 
startu z zimnego silnika, uzyskując 
maksymalną ilość punktów. „Prója 
Monte - Carlo" polegała na dwuk' ot-

nastką włoską, która po raz pierw­
szy po wojnie zawita na ich teren.

19 czerwca Węgrzy zmierzą się 
w Sztokholmie z reprezentacją 
Szwecji i wreszcie 10 lipca w Buda 
peszcie odbędzie się mecz Węgry— 
Polska. W pertraktacjach znajduje 
się sprawa meczu Irlandia — Wę­
gry, który ma być ewentualnie ro­
zegrany również w Budapeszcie.

Mistrzostwa I Ligi rozpoczną Się 
20 lutego i zakończą się 3 lipca.

Mecze międzypaństwowe w Buda­
peszcie rozegrane będą w tym ro­
ku najprawdopodobniej na nowym 
stadionie reprezentacyjnym, który 
Wykańczany jest w przyśpieszonym 
tempie. Nowy stadion obliczony jest 
na 70.000 widzów.

PARKER NIE UMIE GRAC 
W KRYTEJ HALI

, W Kopenhadze rozpoczął się trzy 
dniowy turnej tenisowy. W pierw­
szym dniu, w grze pojedynczej pa­
nów padły następujące wyniki; 
Parker (USA) — Ulrich (Dania) 
6:2, 6:4; Johansson (Szw) — Stol- 
pa (Węgry) 6:1, 6:4; Asboth (W) 
— Waig (Dania)'6:1, 6:4; Nielsen 
(D) — Cernik (CSR) 6:1, 11:9.

Druga runda przyniosła pierwsze 
niespodzianki. W grze pojedyńcżej 
panów Amerykanin Parker prze­
grał ze Szwedem Johanssonem 6; 4, 
3:6, 3:6, 3:6, a Węgier Asboth wy­
eliminowany został przez Duńczy­
ka Nielsena 4:6, 11-.13.

LUCJAN BIJE LUCJANA

W Paryżu Lucjan- Krawczyk po­
konał Lucjana Cabocha w 10-ciu 
rundach. W czase tego samego wie 
czora Escudie. poniósł nową poraż­
kę z rąk Chambraud w meczu 10- 
rundowym.

na postać. Wszyscy opanowani są my­
ślą, że nagle zjawi się jakś- ciemno- 
oki signore, by wręczyć im umowę, 
która zwolni ich ze wszystkich trosk 
o przyszłość.

Jeśli, sprawy będą rozwijały się 
nadal w tym kierunku, to doczeka 
my' się, że zawodnicy, którym nie 
oferowano kontraktu, zachorują na 
kompleks niższości. Pełne fantazji 
sprawozdania dziennikarskie robią 
wszystko, by podtrzymać ten nie­
zdrowy nastrój.

ny wypadkami. Peter Brie

nie wiele się o tym tenisiście słyszało. 
Nowo wschodząca gwiazda teniłu 
europejskiego wielkiego formatu?

Nielsena „odkryto" w Danii już pa­
rę lat temu. Piękne tradycje tenisa 
duńskiego zaczynały się wykańczać z 
chwilą, kiedy „weteran" Ulrich (zna­
ny zresztą w Polsce) dobrze przekro­
czył trzydziestkę. W r. 1947 w pucha­
rze Davisa Dania wylosowała w 1 run­
dzie dość silny Egipt i jadąc do Kairu 
w opinii sportowej skazana była na po 
rażkę. Ulrich (uchodzący jeszcze wów­
czas za dużo lepszego gracza od Niel­
sena) przegrał, jak było do przewi­
dzenia, z czołową rakietą Egiptu -— 
Shafei, tracąc pierwszy punkt. Nielsen 
wyrównał tę stratę wygrywając po wal- 
ce z drugim singlistą Egiptu — Naja- 
rem. Debla wygrali Egipcjanie. W 
trzecim dniu Ulrich wygrał w walce 
z Najarem i niespodzianka — po za­
ciętej walce Nielsen zwyciężył Shafei,- 
zdobywając decydujący punkt.

W drugiej rundzie Duńczycy wygrali 
3:2 z Irlandią, gdzie znowu decydują­
cy punkt zdobył Nielsn. W trzeciej 
rundzie Duńczycy, ulćgli gładko Wło- 
chom, którzy jak wiemy doszli do fi­
nału strefy europejskiej z CSR.

Nielsen grał duij, W Paryżu w r. 
1948 przeszedł 2 rundy ulegając w 
trzeciej Mollramowi w pięciu setach. 
W Wimbledonie przeszedł również 2 
rundy, Duńczyk' nie przerywał trenin­
gu. Grał całą jesień i przeszedł na kor­
ty kryte.

W Sztokholmie zwyciężał bezapela­
cyjnie. W półfinale stoczył pięcioseto- 
wy bói z Parkere:n, który do przerwy 
prowadził setami 2:1. Znakomita kon­
dycja Duńczyka zadecydowała. W fi-, 
nale zmierzył się z Pattym (zwycięzcą. 
Asbotha w 4 setach) i wygrał 6:3, 5:7, 
16:14 (!), 6:3.

Czy Nielsen jest już najlepszą kla­
są europejską?' Odpowiedź da nam 
zbliżający się sezon. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że Dania ma dziś znów 
tenisistę dużego formatu, z którym 
muszą zacząć się liczyć najtęższe, ra­
kiety Europy. Jesteśmy zdania, że w 
tym roku po sezonie dla Nielsena' znaj 
dzie się miejsce w czołowej dziesiątce 
rakiet europejskich.
. Finał miksta w Sztokholmie roze­
grali nasi znajomi. Szwed Rohlsón - 

-(którego pamiętamy w Warszawie z r. 
1947) graiąc z Dunką Sperling zwycię- 
ciężył lekko parę Asboth. Klopstein, 
która również, grała w Warszawie w 
r. 1947.

Zryw wygrywa
ZABRZE, 6.2 (Tel. wł.). Pięściarze 

łódzkiego Zrywu pokonali w ostatnim 
meczu o wejście do Ligi bokserskiej 
Hutę Zabrze 9:7, Po meczu tym do 
I-ej Ligi wchodzi Zryw, do drugiej 
zaś Pafawag. Huta Zabrze wraca do 
klasy A.

Mistrzostwo Australii zdobył niespo­
dziewanie Sedgman, zwyciężając w fi­
nale Bromwicha 6:3, 6:2, 6:2, a w 
półfinale Quista. W mikście Sedgman, 
Hart wygrali z parą Bromwich, Fitch 
6:1, 6:8, 12:10.

S. G.

TAIEtA GRUPY lll-H

Zwolna kruszy się „złota' jede- i. Zryw, tódi 
nestka", jak nazwano po powro- | 1) Pafawag

S) Huia Zabrza

«potk. pkt. it. zwyc. 
<1:24

tiar

LOSOWANIE ROZGRYWEK 
O PUCHAR DAVISA

Losowanie rozgrywek o puchar 
Davisa odbędzie się dnia 8 bm. w 
siedzibie ONZ w Nowymi Jorku. •— 
Losowania dokona sekretarz gene­
ralny ONZ — Trygve Lle.

LOUIS NIE PRZESTAJE 
NOKAUTOWAĆ

NOWY JORK. W towarzyskim 
spotkaniu- bokserskim,»rozegranym 
w Dayton Beach (Kalifornia) Joe 
Louis znokautował Murzyna Bill 
Geavesa w trzeciej rundzie. Jest to 
już drugie zwycięstwo Louisa przez 
nokaut w ciągu ostatniego tygod­
nia.

SPORT LECZY 
UMYSŁOWO CHORYCH

Francuski „L‘Equipe“ przyniósł w 
jednym z wydań reportaż z meczu w 
koszykówce, rozegranego w zakładzie 
dla umysłowo chorych.

Dyrektor zakładu oświadczył, że 
sport nie jest jedynie rozrywką jego 
pancjentów, lecz służy jako środek 
leczniczy, dający doskonałe rezultaty. 
Wedle twierdzenia dyrektora uprawia­
nie sportu przez chorych przyśpiesza 
proces wyleczenia przecię’nie o 200 
dni!

Kanada
Finlandia 5:4

HELSINKI, 6.2 (Tel. wł). W sobo­
tę odbył się w Helsinkach mecz hoke­
jowy pomiędzy reprezentacjami Kana­
dy i Finlandii. Finowie sprawili du­
żą niespodziankę, gdyż przez cały 
czas gry byli równorzędnymi prze­
ciwnikami i - przegrali zaledwie 4:5
(2:2, 2:1, 0:2). Sądząc z sytuacji
podbramkowych Finowie mogli
wet uzyskać zwycięstwo.

na-

ŚMIERĆ SŁAWNEGO 
AUTOMOBILISTY

W Buenos - Aires zabił się sławny 
automobilieta francuski Jean Wimille. 
Wimille trenował do wyścigu, który 
miał się odbyć w Palerme pod Bue­
nos - Aires. W czasie treningu . grupka 
nieostrożnych ciekawskich weszła ną 
tor. Wimille chciał ominąć tych ludzi, 
wóz jednak przekoziołował. Francuz 
po przewiezieniu do -szpitala zakończył

CHIRON WYCOFUJE SIĘ
Znany automobilista francuski Chi­

ron po otrzymaniu wiadomości o ka­
tastrofie ■ Wiinilla i jego tragicznej 
śmierci oświadczył, iż postanowił po­
żegnać się z karierą automobilisty.

NOTATNIK TENISISTY
Listę najlepszych = tenisistów 

ustalił Rumuński Zw. Tenisowy na 
stępująco: 1) G. Viziru, 2) Caralu- 
lis, 3) G. Cobzuc, 4) — 6) T. Badin, 
A. Schmidt, M. Viziru. Kobiety: 1) 
Stanceuscu, 2) Wertheim.

Mistrzostwa Francji na kor­
tach krytych odbędą się 19 — 27 
lutego z udziałem czołowych ra­
kiet europejskich.

Tegoroczny Wimbledon odbę­
dzie się w terminie 20 czerwiec—■ 
2 lipiec.

yłę Finał międzystrefowy w pu­
charze Davisa wyzńaczono na 12— 
44 sierpnia, a walkę finalisty z o- 
biońcą pucharu 26 — 28 sierpnia 
w Forest Hiłls. Mistrzostwa USA 
odbędą się w terminie 29 sierpień 
— 5 wrzesień.

★ W USA, jak obliczono, jest 
11.864 kortów publicznych i 990 pry 
watnych, nadto jest 1.130 kortów 
krytych, następnie w Nowym Yor­
ku —- 648 itd.

Cernik weźmie udział' w mi­
strzostwach Danii, które rozpoczy­
nają się w Kopenhadze 31 bm.

WALCZAK STRACI
MISTRZOSTWO FRANCJI

Walczak, który ■ pojechał do Ame­
ryki, nie będzie przypuszczalnie bro 
nił tytułu mistrza Francji w wadze 
półśredniej i automatycznisto 
straci
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W atmosferze naładowanej elektrycznością 
Samorządowiec wygrywa z Lublinianką 9:7

S gry lis

Walka w ciężkiej
zadecydowała o H-ej Lidze

WROCŁAW, 6.2 (tel. wł). Dwie godziny 
Samorządowcem a Lublinianką wyioniły

ciężkich bojów pomiędzy 
ostatniego kandydata do

U Ligi Bokserskiej. Został nim Samorządowiec, któremu udało się 
«wyclężyć 9:7.

Wyniki walk (na I-ym miejscu gospodarze):
W muszej Żurawski pokonał Kukira, w koguciej Kurowski I zre­

misował z Baranem, w piórkowej Kurowski II przegrał z Choiną, 
w lekkiej Waluga wygrał z Marciniakiem, w półśredniej Boguckie­
go pokonał Zieliński, w średniej Kratochwilę wypunktował Głębo­
cki, w półciężkiej Chorboń wygrał przez dyskwalifikację Musiała, 
W ciężkiej Ciećwierz wygrał z Gołębiowskim.

w wadze średniej. Głębocki pokona] 
zdecydowanie debiutującego Knto- 
chwila, który wykazał dużą odpor­
ność. W półciężkiej zawodnik Lubli­
nianin został zdyskwalifikowany. W 
I r. wrocławianin Horboń mało atako­
wał, próbując przeciwnika ustawić do 
decydującego ciosu. W drugim starciu 
Horboń przeszedł do ataku, ale prze­
ciwnik uciekał po ringu, to też kpt. 
Neuding zdyskwalifikował Musiała za 
niechęć do walki. (Dr)

TABELA

Henryk Chmielewski
znów w akcji

W NAJBLIŻSZYCH dniach Hen­
ryk Chmielewski, który obec­

nie walczy w USA pod pseudoni­
mem „Chemel" ma się spotkać z 
doskonałym bokserem amerykań­
skim Steve Bclloise, który ostatnio 
pokonał Francuza Villemaine i pre-
tenduje do mistrzostwa
Mecz ma się odbyć u
Parkway.

Prasa sportowa nazywa

świata. 
Esiern

Chraie-

PO WYROWHAM WALKACH
Gedania bije Odrę 9:7

SZCZECIN, 6.2. (tel. wł.). Geda-: 
oia <— Odra 9:7. Mecz o wejście do 
bigi zakończył się zwycięstwem 
Gedanii. Obydwie drużyny oddały
co dwa punkty w. o., 
•'G) nie mógł walczyć 
odniesionego w sobotę 
Odra nie wystawiła

gdyż Klein 
z powodu 

nokautu, a 
zawodnika

W ringu sędziował kpt. Neuding, na 
punkty Krasucki i Plewicki z Warsza­
wy oraz Sikorski z Łodzi, Zawodom 
przyglądało się ok. 10.000 osób.

O wyniku całego spotkania decydo­
wała walka w ciężkiej pomiędzy Cieć- 
wierzem a Gołębiowskim. Było to dra 
matyczne starcie. Slaby Gołębiowski 
ruszył natychmiast po gongu na <aeć- 
wierza, który nie mógł sobie poradzić 
z chaotycznie walczącym przeciwni-

Reszta walk była mniej eiekawa. Żu 
rawski miał ciężką przeprawę z Kukie
rem, którego pokonał pierwszym
rzędzie dzięki lepszym warunkom fi­
zycznym. W piórkowej mieliśmy sen­
sację. Choina wygrał z Kurowskim II. 
Jak krążyły słuchy pupil wrocławski 
walczył z grypą. Faktem jest, że był
on cieniem siebie samego, a pod 
nieć walki słaniał się na nogach.

ko-

kłem. Dopiero drugiej rundzie
Ciećwierz znalazł sposób na nieczy­
sto walczącego przeciwnika, który 
otrzymał dwa upomnienia za walkę 
faul. W trzecim starciu ważyły się 
losy. Gołębiowskiemu udało się dwa 
razy trafić Cicćwicrza, który dwukrot­
nie znalazł się na krótko na deskach. 
Finisz wygrał jednak Ciećwierz. W 
ostatniej fazie walki Ciećwierz zagnał 
Gołębiowskiego do rogu, trafiając go 
kilkanaście razy.

Wszystkie walki cechowała niebywa­
ła zaciętość i wola zwycięstwa. Stawka 
spotkania wpłynęła ni« tylko na ner­
wy wielotysięcznej wdiowni, lecz tak­
że na zawodników. Mniej opanowani 
potracili głowy i często uciekali się 
do fauli. Wszystkie te błędy' tonęły 
jednak w atmosferze naładowanej 
elektrycznością, w której szukano je­
dynie zwycięstwa.

WALUGA NA DESKACH — 
ALE WYGRYWA

REWANŻ ZIELIŃSKIEGO

W półśredniej Zieliński zrewanżo­
wał Boguckiemu z* porażkę przez no­
kaut odniesiony w Lublinie. Zieliński 
wprawdzie nie znokautował Boguckie­
go, ale wszystkie starcia wygrał wy­
raźnie.

Bez sensacji odbywało się spotkanie

Boks
w Pruszkowie

1) Zjednoczenie
2) Samorządowiec
5) Lublinlanka

GRUPY VI-E1 
spotk. pkt. si .zwyc. 

42:12

»■84

lewskiego „starym lisem ringowym** 
i przypomina jego zwycięstwa nad 
Brouillardem, Abramsem i sukces 
przez k. o. w 2 r. z Lyttelem.

wagi 'ciężkiej. Zawodnicy' Gedanii 
górowali techniką i lepszą kondy­
cją. Walki były naogół wyrówna­
ne. W ringu sędziował kpt. Derda 
na punkty: Masłowski (Pozn.), Ma
ciejowski (W-wa) Bocheński

W półśredniej Musiał (G) walczył 
dobrze, atakując bezustannie-- Posmow 
.-kiego. W III-ej rundzie Posmowski 
otrzymał upomnienie za trzymanie. 
Przed końcem walki odpoczywał on 
na kolanach. Wygrał zdecydowanie 
Musiał.

W średniej Rajski (G) wygrał w- I-ej 
rundzie przez t. k. o. z młodym i su­
rowym jeszcze Gawrońskim.

W półciężkiej ładną i ciekawą wal­
kę stoczyli Ruszkowski (G) z Sadzi* 
szem. Zawodnik Odry przez trzy run-

Derby bokserskie w Poznaniu
Warta«ZZK 9:7

Były jednak spotkania, które por­
wały widownię. Tyczy się przede 
wszystkim walki Waluga — Marciniak. 
Kiedy zawodnicy ci weszli ha’ ring'wy 
nik meczu brzmiał 3:3. Pierwsze star­
cie wygrał lublinianin, który zwodził 
wrocławianina punktując go wg wszel­
kich zasad bokserskich. Taki sam cha­
rakter miał początek drugiej rundy. 
Kiedy w połowie starcia Marciniak 
trafił Walugę silną kontrą, mało było 
widzów, którzy wierzyli w zwycięstwo 
wrocławianina. Nastąpiła jednak me­
tamorfoza. Waluga rozpoczął wspania­
ły atak i zasypał przeciwnikami seria­
mi różnorodnych ciosów. Bokser Sa­
morządowca bił się wspaniale, zdemo­
lował on przeciwnika i wygrał walkę 
wysoko.

Bardzo ładną walkę stoczyli również 
Kurowski I z Baranem. Wbrew wszel- 
klb wyliczeniom wrocławianin wypad! 
dobrze i zasłużył raczej na zwycię­
stwo a nie na remis jak orzekli sę­
dziowie. Wc wszystkich starciach wro­
cławianin zademonstrował mądrą tak­
tykę, demonstrując dobre uniki, a w 
3 r. przeszedł do ataku.

W meczu bokserskim o mistrzostwo 

kl. B RKS Broń Radom zwycięży! KS ZZK 

Pruszków w. o. 16:0 i powodu nadwagi 
przeciwników^ W_spntkaniu_dQwarzyśkim 

KS ZZK Pruszków pokonał gości 7:5 

(walki odbyły się do średniej). Stefań­

ski (Pr.) zremisował z Kaczmarkiem (Br.), 
Kobuszewskl przegrał z Sobczykiem, Cie- 
niuk zwyciężył przez t. k. o. Antoslka, 
Winczewski pokonał w 1 starciu przez 

k. o. Zielińskiego, Dudek wypunktował 
Zdz. Karasia, a Janiszewski poddał się 

w 1 starciu Kaz. Karasiowi.

POZNAŃ, 6.2 (Tel. wł.). Warta — 
ZZK 9:7. Trzecie spotkanie pomiędzy 
rywalizującymi pomiędzy sobą zespo­
łami o 'prymat pięściarstwa w Wiclko- 
polsce Warta — ZZK zakończyło się 
zwycięstwem warciarzy 9:7. Pięściarze 
Warty w meczu tym wykazali swą wyż 
szość w wyszkoleniu technicznym, nię- 
ciarze ZZK zaimponowali zaś bojowo- 
ścią. Mecz poprzedziły 2 nadprogra- 
mówki, w których: w koguciej Boraj 
(W) łatwo uporał się z Klicborkiem 
(ZZK). W lekkiej Kukudzki (W) wy­
punktował Łukowskiego (W).

Wyniki meczu: w muszej rezer­
wowy Manelski (W) zwyciężył pe­
wnie Przybysza (ŻZK). Fizycznie 
słabszy Manelski przez wszystkie 
3 rundy doskonale stopował ataki 
obszernie bijącego Przybysza. Przy 
bysz skończył walkę słaniając się 
na nogach. W koguciej Jędraszak 
(W) — Janaszak walczyli chaoty­
cznie, ó zwycięstwie kolejarza za­
decydowało trzecie starcie, w któ­
rym Janaszak skutecznie trafiał.

W piórkowej Sobkowiak (W) u- 
legł na punkty Wytykowi. Walka 
ta stała TiS^fzdtiętiiyttr poziomie; 
była jednak żywa i emocjonująca 
W 1 starciu Wytyk bił dużo, lecz 
nieczysto, a drugą rundę przegrał

wyraźnie, nadziewając się na celne 
kontry warciarza. W trzecim star­
ciu Wytyk swymi słynnymi ciosa­
mi z obu rąk „rozgryzł" warciarza, 
który z ledwością wytrzymał do 
końca. W lekkiej stoczono 2 walki: 
Szkudlarek (W) wygrał w 1 run­
dzie przez t. k. o. z Nowickim, a 
Lech (W) zremiso-wał ze świder­
skim. W półśredniej najpiękniejszą 
walkę dnia stoczyli Ratajczyk 
(Warta) 1 Wojtkowiak. Po wyrów­
nanej walce zwyciężył Ratajczyk. 
W średniej Białecki (W) przegrał 
z Kupczykiem. W półciężkiej Fra­
nek (W) wygrał z Tatarczykiem.

(Pom.).
W muszej Soczewiński (G) po­

słał Murczaka czterokrotnie na de 
ski. Murczak walczył jednak b. am 
bitnie i nie chciał się poddać, do­
piero w trzeciej rundzie sędzia 
ringowy odesłał go do rogu.

W koguciej Bargiel (O) zdobył 
punkty w. o.

W piórkowej b. interesującą wal 
kę stoczyli Antkowiak ze Stacho­
wiczem. Stachowicz walczył przez 
cały czas w defensywie, kontrując 
jednak celnie i często trafiając 
przeciwnika z obydwu rąk. Pod na 
porem ataków Antkowiaka tracił 
stopniowo siły i trzecią rundę 
przegrał. Mimo to, naszym zda­
niem, zasłużył cna zwycięstwo, sę­
dziowie jednak orzekli remis.

W lekkiej Zieliński (G), walczą­
cy nieczysto i idący stale głową do 
przodu, został w walce z Skałec- 
kim zdyskwalifikowany w Ii-ej 
rundzie.

dy punktował ambitnie 
przodu Ruszkowskiego, 
dzi.-z.

W ciężkiej Białkowski

n 
2)
5)

idącego do 
Wygrał Sa-

(G) wygrał
z powodu braku przeciwnika.

TABELA GRUPY I-EJ

Gedania 
Wątle 
Odra

ipoik. pkt.

1»:«$

PZB zmienia lokal
Polski Związek Bokserski zmienił 

lokal i z Nowogrodzkiej przeprowa­
dził się w Al. Stalina 22, IV piętro. 
Jest to lokal, którego gospodarzem 
jest ZZK Polonia. Nowa siedziba PZB 
jest dużo więcej obszerna, niż dotych- 
czasowa.

Ze świata
Blankers-Koen przegrała niespodzie­

wanie w Australii bieg na 100 m, ule­
gając 17-letnlej Jackson, która uzyskał" 
dobry czas — 11,7. Trzeba jednak do

zycznej i Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR —

dać, że 
przednim 
wątpliwie

Czescy hokeiści jadą do Sztokholmu
w następującym składzie: bramkarze 
Modry i Jirka, .obrońcy — Tronsilek, Ne­
mee, Vacovsky, Macslis I Hajny, napast­
nicy — Rozinak, Zabrodsky, Konopasek, 
Bubnik, Charous, Mizera, Picha, Kobra 
nov, Couzek i Marek.

W Kairo odbył się mecz Rapidu z re­
prezentacją tego miasta. Wygrali piłka­
rze austriaccy 3:1 (2:0).

Doskonały pływak radziecki Mieszków 
uzyskał na zawodach w Moskwie jeden

Blankers-Koen doznaa w 
dniu kontuzji kolana, co 
utrudniało bieg.

(CDKA). oorońcy

W Moskwie opu­
blikowano listę 33 
naj'epszych piłka­
rzy radzieckich w 
sezonie 1918. Wi­
dzimy na niej 
szereg znanych i 
cenionych w Pol­
sce nazwisk, a 
między Innymi: 
'iramka-ze — A- 
kimow (Torpedo), 
Chomicz (Dyna­
mo), Nikanorow 

Koczetkow (CDKA),

z r 
100 
ten

iajlepszych czarów europejskich na
m dowo Mieszków przepłyną!

dystans w 58,5.

Moskwy do Oslo wyjechała ekipa
łyżwiarek radzieckich mistrzostwa

Sztorm ■ anta 7 «7

Białkowski demoluje ring
i raiuje się przed porażką

SZCZECIN, 6 2 (Tel. wl). Gedania — 
Sztorm 7:7. W Szczecinie odbył się to­
warzyski mecz bokięrskl_pomiędzy_ Sztor­
mem. i Gedanią.. Zakończył się on wy­
nikiem remisowym 7:7. Doszło do nieco­
dziennej sensacji podczas walki w wa­
dzą ciężkiej pomiędzy Biafkowskim a

Na meczu doszło jeszcze do drugiej 
sensacji, którą jest przegrana przez k.o. 
Kleina z Ciutką. Walka ta w pierwszej 
rundzie dała wynik remisowy. W d’u' 
giej Ciutka celnie bije z doskoków, je­
go lewe proste i prawe sierpy docho-

Olanego odłożono 
2 mneze 
bokserskie

Zgodnie z wynikiem losowania 
minów rozgrywek o wejście do 
bokserskiej w dniu 6 bm. miały

ter-
Ligi 
wal-

kl miel dużą tremę' I' zainkasowa! kilka 
ciosów, f , ezraził się jednak niepowo­
dzeniem i poszedł śmiało do ataku, tra­
fiając Białkowskiego kilkakrotnie tak, że 
gdańszczanin walczył do końca rundy 
oszołomiony. Na -początku drugiej rundy 
gdańszczanin ratował się trzymaniem i 
przylepiał się do przeciwnika. V/ pew­
nym momencie przycisnął Rutkowskiego 
tak silnie do lin, że te nią wytrzymały 
i zerwały . słupek. Obydwaj bokserzy 
Znaleźli się na deskach. Próbowano ja-

dzą do celu. W pewnym momencie 
na kontra z prawej posyła Kleina 
deski, ten podnosi się ale na „10" 
staje w pozycji I sędzia odsyła go 
rogu. .

WYNIKI

Musza:

spotkaniu

sil-

nie 
do

TECHNICZNE:

Soczewiński (G) wygrał przez 
powodu nadwagi Buraka. W
towarzyskim SoczawIAski wy-

szeże 
dały 
no i

Do 
weną

kontynuować wa kę, ale 
tlę już naciągnąć. Walkę 
unieważniono. '■
chwili przerwania walki 
przewagę miał Rutkowski 

się, źe wygra przez k. o

liny nie 
przerwa*

zdacydo- 
:i i zda-

SZCZECIN SZYKUJE SIĘ 
DO MECZU Z POZNANIEM

WAWEL — GROSIE 8:6
KRAKÓW, 6.2 (Tel. wl.). Wawel — Gro­

ble 8:6. Pierwszy występ bokserów Woj 
skowego Klubu Wawel przyniósł im su< 
ces w postaci zwycięstwa nad drużyną 
Groble.

Wyniki: musza — Wojtusiak (Y7) wy­
punktował Cholewę, kogucia Derb'ński 
(W) zwyciężył przez k. o. w I r. Cebulę 
piórkowa Wieczorek (W) wygrał z We- 
tyczką, lekka Rokicki (W) przegrał z 
Pistkiem, pólśredńia Dziuba uległ Lisi-

świata w jeźdzje szybkiej.. Skład: Isaa- 
kowa (mistrzyni świata I ZSRR), Chol- 
szczewnikowa (rekordzistka świata), lu­
kowa (mistrzyni ZSRR na 1.000 m), Wo- 
łowowa (rekordzistka ZSRR na 500 m), 
Anionowa (mistrzyni Związków Zawodo-

Chotodkow (Spartak), Gomes (Torpedo), 
pomocnicy — Blinkow (Dynamo), Solow- 
jew (CDKA), Riazancew (Spartak), na­
pastnicy — Borcow (CDKA), Demin (CD 
KA), Nikolajew (CDKA), Ponomarevz 
(Torpedo), Mariutin (Zenit — Leningrad), 
Obotow (Lokomotiw — Moskwa).

Na pływackich mistrzostwach młodzie­
ży szkół moskiewskich 16-letnl Drobiński 
(Moskwę) ustanowił rekord juniorów 
ZSRR na 100 m st. dow. uzyskując 1:02,6.

wych). Selichowa i Anikanowa.
Kierowmkiem ekspedycji jest przedsta­
wiciel Komitetu do Spraw Kultury Fi-

REZERWY LUBLIN1ANK1

kpwi, średnia Gliński znokautował 
starciu Zajdę, półciężka Kamiński 
g-ał przez k. o. z Moniakiem.

prze-

„ZRYW" (iWIĘTOCHŁOWiCE) —
DCM KULTURY (RASÓW) 11:5

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Towarzyskie spot­
kanie bokserskie „Zrywu" (Świętochło­
wice) z ósemką Domu Kultury z Rakowa

ZWYCIĘŻAJĄ

LUBLIN, 6.2. .(tel. wł). 
pięściarzy Lubliniańki 
mecz towarzyski z ZZK 
zwyciężając 9:5.

Rezerwa 
stoczyła 
Olsztyn,

Kzwawa wnika 
w Pasyżu

W PARYŻU odbyta się 15-run- 
dowa jvalka o mistrzostwo 

Francji wagi półciężkiej pomiędzy 
Stockiem a Charronem. Była to nie 
zwykle zażarta i .krwawa walka, 
jakiej od wielu lat nie notowano 
we Francji. Stock został kontuzjo­
wany nad okiem w 3 r. i mimo

SZCZECIN, 6.2 (Teł. wl.). Na mecz 
hok.->er»ki w Poznaniu pomiędzy Po­
znaniem a Szczecinem w dniu 13 bm. 
reprezentacja Szczecina wystąpi w na­
stępującym składzie:

Niemczyk, rez. Roda, Wierzbicki, 
rcz. Bargiel, Możdżyński, rez. Kapu­
ściński, Sadowski, rcz. Pelc, Rynkow­
ski, rez. Sochal, Ambroź, rez. Kaczo­
rowski, Wierzbowicz, rez. Malik, Rut­
kowski, rez. Janasek. Jako sekundant 
jedzie trener Szydło. Będzie to czwar­
te spotkanie tych okręgów; dwa pierw 
sze wygrał Szczecin, a ostatnie roze­
grane przed kilku tygodniami w Szcze 
cinie zakończyło się wynikiem remi- 
sowym.

WYTYK W SKŁADZIE POZNANIA

Na mecz bokserski Poznań — Szczecin, 
który odbędzie się w dniu 15 bfn. w 
Poznaniu, kapitan sportowy POZB wy-

wielkiego bólu, walczył z ogromną'znaczył następującą reprezentacją:

zakończyło się porażką

Wyniki: w muszej — 
wygrał ze Szpringerem; 
Banert (Z) zmusił już w
nia

gośc: 5:11.

Kowalczyk (Z) 
w koguciej — 

1 r. do pedda-

Wyniki: musza Kaczorowski (L) 
zasłużenie wygrał z Listowskim, 
kogucia:. Zawada (L) uległ Prze- 
chalskiemu przez t. k. o. w I r., 
piórkowa: Makar (L) zremisował z

czem, 
dał

Wrób’a; w piórkowej — Szen- 
(Z) zremisował z Dela^giewi- 
lekkinj I — PurKak (R) ood-

Piotrowskim (O), 
żon (L) odniósł 
Podborskim (O), 
mion II przegrał

lekka: Krasno- 
zwycięstwo nad 
pólśredńia: Sie- 
przez t. k. o. w

Ch‘?’ro!:ow»; w 
(^) podćcł się :kiemu:

w półśredniej — Trzepizur (R) pokonał 
Bartlę^» średniej — Dobosz (Z) uległ 
Zugrockiemu; w półciężkiej — Nieroba

II r. z Tymczukiem (O), średnia: 
Kubicki (L) pokonał Badyckiego. 
w półciężkiej: Maćkowiak (L) wy­
grał z Wojciukiewiczem, który pod

(Z) znokautował w II rundzie Frukasza. dał sit? w I Starciu.

ambicją. Charron został odesłany 
przez sędziego ringowego do rogu 
w 15 rundzie, na minutę przed koń­
cem, meczu. A jednak Charron był 
lepszym bokserem i prowadził na 
punkty.

Pó tej walce lekarz związkowy 
wyraził opinię, że musiała ona być 
bardzo szkodliwa dla zdrowia obu 
zawodników i że tego rodzaju me­
cze nie powinny mieć miejsca. A 
jednak dopuszczono do krwawego 
widowiska, grając na niskich in­
stynktach tłumu.

Liedtke^ (Warta), Nowaczyk (Włókniarz 
Kalisz), Wytyk (ZZK Poznań), Szkudlarek 
(Warta), Kaźmierczak (ZZK Poznań), Ra- 
tyński (HCP). Franek (Warta), Kółeczko 
(Ostrovie) Sekundantem drużyny będzie 
trener Warty — Majchrzycki.

WIADOMOŚCI NA UCHO

W Z-.-Jiopunem mótuią, że Polski 
Związek Narciarski, który cieszy się 
wielką opieką swego prezesa ministra 
Wolskiego, zmieni wkrótce rwzwę 
na... WOLSKI ZWIĄZEK NARCIAR­
SKI.

grał przez t. k. o. w II starciu.
Kogucia: Klein (G) przegrał w ii-ej 

rundzie z Ciutką przez k. o.

Piórkowa Antkowiak (G) wygra! z Ka 
puścińskim.

Lekka: Zieliński (G) przegrał z Sadow- 
-sklm. ;

Pólśredńia: Musialowl (G) poddał Się 
w drugiej rundzie Sochal.

Walka w średniej miała interesujący 
przebieg. Bardzo agresywny Rajski (G) 
polował na cios, jednakże Ambroź 
utrzymywał walkę w póldystansie re­
wanżując się krótkimi ciosami. Wygrał 
Ambroź.

W półciężkiej Ryskowski (G) zremiso­
wał z Malikiem. Werdykt krzywdzi Ry- 
skowskiego. W ciężkiej walkę przerwa 
no.

AZS WYGRYWA 

TURNIEJ WATERPOLOWY

Na pływalni Polskiej YMCA w
Warszawie rozegrano turniej water 
połowy o nagrodę przechodnią Wy­
działu Kultury Fizycznej YMCA.— 
Startowały trzy drużyny: AZS, 
SKS i YMCA. Turniej rozegrano 
systemem pucharowym. W pierw-
szym meczu AZS pokonał po 
grywce YMCA 3:2. W drugim 
tkaniu SKS uległ AZS-owi w 
sunku 1;6. Pierwsze miejsce w

do- 
SpOr 
ato- 
tur-

nieju i nagrodę przechodnią zdobył 
AZS.

ODWOŁANY MECZ PŁYWACKI

SZCZECIN, 6.2. (tel. wł.). Zapo­
wiedziany na niedzielę międzymia­
stowy mecz pływacki Szczecin —■ 
Gdynia nie odbył się, gdyż pływa­
cy Gdyni nie przyjechali.

JUNIORZY Z BIELAN

Juniorzy PZKS Bielany vz tenisie stoło­
wym złożyli wizytę ZKSM Ursus prze­
grywając 1:8. Najciekawsza spotkania;
Baskiewicz (3) Skrucha 21:17, 9:21,
15:21, Prokopczyk — Madejski 6:21, 21:16, 
11:21, Prokopczyk Galiań 19:21, 21:14, 
21:12.

czyć w Krakowie ósemki Radomiak__  
Cracovia i w Warszawie Gwardia (W) 
— Gwardia (Rz.). Pierwszy z tych 
meczów został odłożony na dzień 13 
bm., ponieważ drużyna Radomiaka ’ 
jest zdekompletowana z powodu wy­
jazdu Steca do Finlandii.

Jak mówią w Radomiu, drużyna Ra­
domiaka, która już ma wywalczone - 
miejsce w H Lidze, uda się do Kra­
kowa w osłabionym składzie.

Drugi mecz, który miał się odbyć w 
Warszawie, został odłożony na 13 lu­
tego, ponieważ był przewidziany wy­
jazd stołecznej Gwardii do Czechosło­
wacji (tournee zostało, odwołane).

lut zdfŚW 
ale wycofa się 
z ringu

Henryk Wasiak, wielokrotny przed­
stawiciel Warszawy i reprezentant Pol 
ski, przed świętami Bożego Narodze­
nia uległ wypadkowi w Radomiu. 
Spadl on ze schodów- i uległ kontuzji 
ramienia, która wywołała komplikacje 
i częściowy paraliż.

Wasiak przebywał na kuracji w *zni 
talu UbezpiecMlni Społecznej w War­
szawie. W sobotę opuścił już szpital. 
Jak twierdzi jego brat —. Wasiak przy
puszczrJnie wycofa się z ringu.

I DRUGI 
CIESZYŁ

Na sali

POKAZ SPORTOWY 
SIĘ POWODZENIEM

Stołecznego Ośr. KF
(Rozbrat) odbył się drugi poranek 
propagujący mało u nas popularne 
gałęzie sportu. Piękny i bogaty 
program wzbudził wśród zgroma­
dzonej licznie młodzieży (800 osób) 
duże zainteresowanie; Dwie pary 
zapaśników z 2KS „Budowlani" wy 
stąpiły w pokazowych walkach za­
paśniczych, mały turniej szermier- ' 
czy odbyli: kpt. Fokt, mjr. Lasko- 
WSld i Wójcicki. Studenci AWF pod 
kierunkiem instruktora. Borejszy 
demonstrowali walkę wręcz i sa­
moobronę.

Ęfogram uzupełnili clężkoatlecl i 
lekkoatleci AWF/ dając' pokaz za­
prawy zimowej pod . kierunkiem Z. 
Pabisia.

Poranek zakończyła wiązanka 
tańców regionalnych w wykonaniu 
uczenie szkoły krawieckiej.

KURS ŻEGLARSTWA ŚRÓDLĄDOWEGO 

- 4 lutego br. rozpoczął tlę w Ośrodku 
• Polskiej YMCA nad Wisłą kurs -teore­
tyczny, na stopień żeglarza śródlądowe-, 
go. Zapisy I informacje w sekretariacie 
Kola żeglarłklego w godz. 18 — 20, 

Saska Kęp^a, ul Miedzeszyńska 25.
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St. Marusarz bez konkurencji
Nowy rekord skoczni w Szczyrkuci

Cracovia bije znów ŁKS
w walce o wejście do iinalu

KRAKÓW, 6.2. (tel. wł.). Craco-1 Z drużyny łódzkiej najlepiej wy 
padł Kocżewski, podczas któregovia — ŁKS 9:5 (2:2, 3:1, 4:2). Po­

SZCZYRK, 8.2. (tel. wł.). W 
Szczyrku odbyło się uroczyste o- 
twarcie XXIV mistrzostw narciar­
skich Polski.

Jako pierwszą konkurencję mi­
strzostw rozegrano bieg płaski na 
80 km. Startowało 17 zawodników.

Zwyciężył niespodziewanie Jan 
Holeksa (LKS — Barania) w cza­
sie 3:02,37, prowadząc zdecydowa­
nie przez cały czas biegu. Drugie 
miejsce zajął Sitarz (Wisła Zako­
pane) 3:03,30, przed Dąbrowskim 
(LKS Barania) 3:04,51- Ukończyło 
14 zarodników. Faworyt biegu za­
kopiańczyk Zubek wycofał się z 
biegu na drugim okrążeniu.

Stosunkowo słabe czasy spowo­
dowane zostały wyjątkowo trud­
nymi warunkami na trasie (mokry

W drugim dniu 
narciarskich rozegrano
skoków złożony

mistrzostw 
konkurs

ortwarty. Wor

skoki 583 i 60, 8) Wl. Roj (Wisła 
Zak.) — nota 189,1, skoki 53 i 57, 9)

Śnieg i 
wiatr).

Drugą 
otwarty

bardzo silny przeciwny

konkurencją był slalom 
kobiet. Startowało 14 za-

wodniczek. Zwyciężyła Bujaków- 
na Anna (SNPTT Zakopane) przed 
Kowalską i Wawrytkówną.

Slalom otwarty mężczyzn wy­
grał Bachleda Andrzej (SNPTT) 
1:02,7 przed Płonką (SNPTT — 
Bielsko Biała) 1:03,2 i Cichym 
(SNPTT — Bielsko Biała) 1:10,8. 
Slalom rozegrany został na trasie 
560 m, przy różnicy wzniesień 160 
m. Ilość bramek — 44. Startowało 
42 zawodników, ukończyło — 31.

kół skoczni zgromadziła się rekordo­
wa ilość, około 10.000 widzów. Byli 
to przeważnie pracownicy i przodow­
nicy pracy z ośrodków przemysłowych 
Śląska, zaproszeni na zawody przez 
Komitet Organizacyjny Zawodów.

Konkurs skoków do kombinacji wy­
grał Jan' Kula z notą 218, skokami 
62,5 i 63 m. Mistrzem Polski w sko­
kach otwartych został Stanisław Maru­
sarz z notą 221 i skokami 68,5 i 71 
(rekord skoczni).

Warunki atmosferyczne b. dobre.

Szubert (Wisła Zak.) — nota 
skoki 57,5 1 55, 10) Nogowczyk 
Barania Wisła) — nota 187,5, 
55 i 55,5.

188,7, 
(LKS 
skoki

Według ogólnej opinii największe 
szanse w kombinacji ma Daniel Krzep 
towski, który posiada dobrą lokatę w
skokach i 
ozem. Bieg 
lek.

Tadeusz

jest nadto dobrym biega- 
odbędzie się w poniedzia-

Kwapień, który jest fa-

Śnieg prószył od rana, w 
grzało słońce.

Konkurs niedzielny był 
nie oficjalnym uroczystym

południe

jednocześ- 
otwarciem

skoczni Szczyrku. Po odegraniu
hymnu państwowego, honorowy skok 
oddal Stanisław Marusarz, poczem roz­
poczęto skoki do kombinacji. Na 55 
zgłoszonych startowało 32.

Wyniki: 1) Jan Kula (SNPTT Zak.) 
—• nota 218,5, skoki 62,5 j 63, 2) D. 
Krzeptowski (SNPTT Zak.) nota 
215,7, skoki 61,5 i 58, 3) A. Wieczo­
rek (KN Szczyrk) — nota 215,5, sko­
ki 63 i 65,5, 4) L. Tajner (Watra Cie­
szyn) — nota 207, skoki 58,5 i 61,5,
U Węgrzyniewicz (Bielsko) no-
ta 1Q6, skoki 58 i 60, 6) Szeliga (HKN 
Zak.) — nota 195,5, skoki 573 i 58,
7) Fioły (Wisła Zak.) nota 193,

Niezłe wyniki w hali
uzyskano na Wybrzeżu

GDYNIA, 6. 2. (Tel. wł.) Do rzę­
du udanych Imprez zaliczyć można 
lekkoatletyczne mistrzostwa zimo­
we w hali, organizowane w sali 
sportowej we Wrzeszczu.

W. ogólnej-punktacji- zespołowej 
konkurencji męskiej' !' 'miejsce «za­
jął Zryw Gdańsk 67 pkt. przed Le- 
chią 57 pkt., Czynem 39 pkt., Ge- 
danią 17 pkt. i AZS 9 pkt.

W konkurencji żeńskiej na 1 miej 
scu uplasowała się Gedania 49 pkt., 
przed Lechią 48 pkt. i Czynem 30 
punktów.

Ze startujących zawodników na 
uwagę zasługuje doskonały Wojtaś 
z Lechii, który na 3.000 m uzyskał 
9:43,4, obok niego wyróżnić należy 
17-letniego Smierchalskiego z Czy­
nu, który znalazł się na 2 miejscu 
z czasem 9:54. Poza nimi wyróżnić 
można Tłomińskiego z Czynu — 
zwycięzcę w skoku w dal 599 i na 
800 m — 2:13,7, Dąbrowskiego w 
skoku wzwyż oraz renomowanych: 
Macha i Krzyżanowskiego.

Wśród pań wyróżniły się: Broc- 
kówna i Brudzka.

chowski (G) 165, 3) Kasprzycki (Zr) 165. 
W szlafecie 3X800 m poza konkursem

biegły tylko 2 sztafety 
żyła pierwsza drużyna1 
przed drugą 7:52,6.

Panie:
50 m: Brocek (G) 7,0,

Lechii. Zwycię- 
w czasie 7:48,4

Brudzka (L)

WYNIKI
Panowie:
60 m: 1) Mach I (L) 6,0, 

(L) 6,2; 800 m: 1) Tłomlńskl 
2) Mańkowski (l) 2,15; 3.000

2) Mach II 
(Cz) 2:13,7, 

m: 1) Woj-

500 m: 1) Płomińska (Cz) 1:55,8.

W dal: 1) Brudzka (L) 4,38, 2) Brocek 
(G) 4,38.

W dal z miejsca: 1) Hećko (L) 2,24, 2) 
Brudzka (L) 2,15. - - - - - -

Kula: 1) leslojkowska (G) 7,30, 2) Mo- 
rozewlcz (Cz) r,w.

Sztaf. wahadłowa 4X5« m: ł) L«chla I 
30,5, 2) Gedania I 30,8, 3) Gadania II 
33,4.

16 KOSZYKARZY 
JEDZIE DO BUDAPESZTU

WYJAZD reprezentacyjnej gru 
py koszykarzy na dwutygo­

dniowy trening do Budapesztu na­
stąpić ma z Warszawy 14 bm.

Ostateczny skład zespołu jest 
następujący: Kasprzak, Jarczyński, 
Kolaśniewski, i Grzechowiak (ZZK 
Poznań); Żyliński, Dowgird, Ula-
towski 
Łódź), 
(Zryw 
Łódź), 
(Wisła

i Barszczewski (YMCA 
Lelonkiewicz i Markowski 

Gdańsk); Pawlak (TUR 
Kowalówka i Dąbrowski 
Kr.), Jaźnicki (Polonia

taś (L) 9:43,4, 2) śmierzchalski (Cz) 9:54 
Sztaf. wahadłowa 4XS0 m: B Lechia | 
26,3, 2) Zryw 26,5, 3) Czyn 27,5.

3) Czyn 27,5.
Skok w dal: 1) Tłomińskl (Cz) 599, 2) 

Piórkowski (Cz) 590. Trójskok z miejsca: 
1) Krzyżanowski (Zr) 8,76, 2) Kirkor (AZS) 
8,15.

Kula: 1) Krzyżanowski (Zr) 13,69, 2) Ko­
łodziejski (L) 12,04.

W zwyż: 1) Dąbrowski (Zr) 170, 2) Po

W-wa), Bartosiewicz (AZS W-wa) 
oraz prawdopodobnie Maciejewski 
(YMCA Łódź). Kierownikami eks­
pedycji będą viceprezes PZKSS 
Kowalewski i trener Kłyszejko.

W związku z tym wyjazdem o-
statnie mecze ligi kosza z 19 i 20
bm. zostały przełożone na 5 'i 6 

marca.

Głos w dyskusji 
o literaturze sportowej

Na łamach „Expressu Wieczornego11 
toczy się interesująca dyskusja o spor­
cie, między T. Domaniewskim, J. Wy- 
szomirskim i T. Csalo. Chciałbym do­
rzucić swoje trzy grosze, gdyż zagad­
nienie jest istotnie interesujące.

Trudno mi się jednak zgodzić z 
twierdzeniem, że literatury o sporcie 
nie ma w naszym kraju. Jeszcze przed 
pierwszą wojną światową pisał Boy w 
„Słówkach" o „Keczkemet" z Debre- 
czyna, „Atletikei Drużyna11 — która z 
„Cracovia zaczyna11.

Boy, jako prawdziwy krakowianin 
musial interesować się piłką nożną, 
gdyż jak wiadomo, Kraków jest stoli­

worytem na 18 km, nie ma więk­
szych szans w kombinacji, ponie­
waż w skokach zajął dopiero 11-te 
miejsce i prawdopodobnie nie uda 
mu się wyrównać biegiem gorsze­
go wyniku w skokach. Kula, Wie­
czorek i Tajner nie mają większych 
szans na 18 km.

Po skokach do kombinacji roze­
grano konkurs skoków otwartych. 
Tu konkurencja jeszcze się zao­
strzyła, ponieważ startował Stani­
sław Marusarz, który jak przewldy 
waliśmy nie znalazł w Szczyrku 
konkurenta, chociaż ślązacy liczyli 
trochę na swego faworyta Antonie­
go Wieczorka.

Okazuje się, że Marusarz mimo, 
iż nie jest w pełni treningu, prze­
wyższa swych konkurentów zarów­
no stylem, jak 1 dynamiką skoku, 
która daje mu znaczne odległości. 
Dzięki temu Marusarz pobił rekord 
tutejszej skoczni, należący nieofi­
cjalnie do A. Wieczorka i wynoszą­
cy 65 m. Marusarz osiągnął odle­
głość 71 m.

Wyniki konkursu skoków otwar­
tych;

1) Stanisław Marusarz (SNPTT 
Zak) nota 221, skoki 68,5 i 71. 2) 
L. Tajner (Watra Cieszyn) — nota 
214, skoki 66,5 i 64,5. 3) Jan Kula

cą nauki, sztuki, i — footbalu. Boy 
był w „Słówkach11 przede wszystkim 
humorystą i jego humorystyczny sto­
sunek do sportu jest dość znamienny. 
Sport — to kopalnia tematów zabaw­
nych, zresztą nietylko u nas- Czyta­
łem niedawno jedną z najrozkoszniej­
szych i najbardziej komicznych ksią­
żek; to osnuta całkowicie na tematyce 
footbalowej opowieść czeska Edwarda 
Bassa: „Klub jedenastu11, przełożona 
na nasz język przez Zdzisława Hierow 
skiego. Kogo nic rozśmieszy np. opis 
matchu z ludożercami, lub zawody w 
Barcelonie, jest chyba ignorantem spor 
lowym. lub człowiekiem zupełnie po­

(SNPTT Zak) — nota 208, ekoki 
62 i 68,5. 4) Krzeptowski (SNPTT 
Zak) — nota 206,5, skoki 63 1 63,5. 
5) Węgrzynkiewicz (HKN Bielsko) 
— nota 197,5, skoki 61 i 61,5. 6) A. 
Wieczorek (KN Szczyrk) — nota 
196,5, skoki 65,5 i 63. 7) Gąsienica- 
Ciaptak (SNPTT Zak) nota 194,5, 
skoki 63 i 63. 8) Andrzej Marusarz 
CSNPTT Zak) — 188, skoki.58,5 i 
63,5. 9) J. Szindler (Wisła Zak) — 
nota 185, skoki 56,5 i 60,5. 10) J. 
Świerk (Szklarska Poręba) — no­
ta 184, skoki 56 i 59,5.

Dziś, to jest w poniedziałek, od­
będzie się bieg na 18 km do kom­
binacji i otwarty.

raz trzeci zmierzył się w tym sezo­
nie ŁKS z Cracovią, uzyskując za 
każdym razem coraz lepszy wynik. 
Na łodzianach znać poprawę for­
my, będącej rezultatem pilnego 
treningu, ale Cracovia grą dzisiej­
szą odbiegła daleko od poziomu, 
jaki zademonstrowała choćby w 
spotkaniu z Pomorzaninem. Sytu­
ację ratował jedynie Wołkowski, 
będący najszybszym, najrozumniej 
szym i najbardziej zespołowo gra­
jącym zawodnikiem Cracovii. W 
przeciwieństwie .do swoich kole­
gów, grających egoistycznie, Woł­
kowski ma we wszystkich 9 bram­
kach udział przez wypracowanie 
współpartnerom idealnych pozycji.

przymusowej nieobecności na lo­
dzie zdobyła Cracovia 2 bramki (4 . 
i 5-tą) i one przesądziły już o zwy 
cięstwie biało - czerwonych. ŁKS 
prowadził w tym meczu dwukrot­
nie 1:0 na początku pierwszej ter­
cji i 3:2 na początku drugiej. Bram 
ki dla Cracovii zdobyli: Palus 5, 
Wołkowski 3 i Burdą 1. Dla ŁKS.- 
Kocżewski 3. Kelm i Król pb 1. < 
Sędziował Majchrowski z Wrocła--- 
wia.

ŁKS pozostaje w Krakowie i-ro- 
zegra w poniedziałek rewanżowy 
mecz z Wisłą. Poprzedni mecz ro- ' 
zegrany w Łodzi zakończył się wy 
nikiem remisowym 4:4.

KTH juz finalistę
po zwycięstwie nad Baildonem
KRYNICA, 6.2 (Tel. wl.). KTH — Bail­

don 3:1 (0:0; 2:1, 1:0). Spotkanie roze­
grano w doskonałych warunkach lodo­
wych. Zgromadziło ono ok. 2.000 wi­
dzów. Zwycięstwo kryniczan zupełnie za­
służone, górowali oni szybkością oraz 
lepszym zrozumieniem gry nad chaotycz­
nym zespołem śląskim. Niemniej jednak 
poziom spotkania był bardzo niski. Naj­
lepszym graczem na boisku był Skarżyń­
ski II, którego wyjazdy były b. niebez­
pieczne. Poza nim u ślązaków na wy­
różnienie zasługuje Wycisk z KTH. Wy­
różnił się dalej Csorich, który zagrał 
jednak słabiej, niż w meczu sparingo­
wym w ub. piątek.

parą minut później Lewacki nie wyko­
rzystuje rzutu karnego, podyktowanego 
za rzucenie mu kija pod nogi. W 12-ej 
min. niespodziewany strzał Wyciska z 
odległości ok. 15 m puszcza fatalnie 
słaby bramkarz krynicki I Baildon wy­
równuje.

Podnieceni, kryniczanie atakują teraz 
zawzięcie, spychając Baildon na jego 
tercję obronną. W 18-ej min. Csorlch z 
solowego przeboju po błędzie obrony 
uzyskuje prowadzenie.

Na początku ostatniej tercji Csorich 
ustala ostateczny wynik na 3:1, mijając
źle ustawioną obronę śląską a następ-

Po bezbramkowej pierwszej tercji, w
kij 
raz

dobijając swój strzał, odbity mu 
przez Bratka, ślązacy dochodzą 
częściej do głosu a inicjatorem

której gra była równorzędna prowadzę- I akcji Jest Skarżyński. Nie potrafił 
nie dla KTH w 8-ej min. zdobywa Ja- jednak zmienić Wyniku. Sędziował 
nlcki z zamieszania podbramkowego. W | słabo mgr Kellv z Nowego Sącza,

ich 
on
b.

Tylko remis 
uzyskała Legia 
z Gwardią

Rewanżowe spotkanie półfinałowe o - ■ 
mistrzostwo Ligi PZHL między Legię 
(Warszawa) i Gwardią (Bydgoszcz) . 
zakończyło się wynikiem remisowym 
4:4 (1:1, 1:1, 2:2).

Drużyna warszawska wystąpiła w - 
osłabionym składzie bez Dolewskiego 
i Przeździeckicgo. Ponadto w pierw­
szej tercji Ginter uległ wypadkowi, do 
znając złamania żebra. Zdekompleto­
wana drużyna wojskowych zagrała na 
ogół słabo, zdobywając bramki przez 
Świcarza — 3 i Koperczyńskiego — 1. 
Dla Gwardii bramki strzelili: Godlew 
ski — 2, Nusel i Świerśki — po 1. 
Sędziował Wujek.

Dzięki temu wynikowi Legia za­
kwalifikowała się do finału mistrzostw 
Ligi PZHL.

Finalistki mistrzostw w siatce
JUNIORZY, ,ŁO^ .«łUSJłJA.AW . 

POD „KOSZEM"
ŁÓDŹ, 6.2 (Tel. wł.). Niedziela była w 

Łodzi dniem koszykówki. Przed spotka­
niem YMCA — ZZK odbył się mecz dwu 
teamów juniorów, kandydujących do re­
prezentacji Polski, a następnie pojedy­
nek' w koszykówce. ,żeńskiej^ JJoJonia 
W-wa"— YMCA ŁódL"

Mecz juniorów obserwował kpt. związ­
kowy Patrzykont. Team A oparty na lide­
rze A klasy Zrywie, wzmocniony zawod­
nikami Włókniarza i TUR-u, uległ po ży­
wej walce leamowi B złożonemu z re­
zerw YMCA, zasilonych koszykarzami 
HKS 30:20 (15:14). Po zawodach Patrzy­
kont wyróżnił następujących juniorów: 
Chmielewskiego. Kwapisza I Bendałowi- 
cza ze Zrywu, Jarzębińskiego I Zimow­
skiego z YMC/^oraz Szora z TUR-u.

POLONIA — YMCA 27:22 (7:10)
Mecz kobiet omal nie przyniósł sensa­

cji. Jeszcze na trzy minuty przed koń­
cem młoda drużyna YMCA prowadziła 
różnica dwu punktów. Końcowy zryw Po­
lonii, w której jak zwykle pierwsze 
skrzypce grała Jaźnicka zapewnił jej 
zwycięstwo. Punkty dla warszawianek 
zdobyły: Jaźnicka 20, Kamecka 5 i Pe-
ters łodzianek Paprotówna
Wolska 5. Wojterówna 4, Nowakowa 
Blażyńska i Lutrosińska po 2.

3,

MOTOCYKLEM PO ŚNIEGU
ZAKOPANE, 6.2 (Tel. wł.). W motocy 

kłowych wyścigach na śniegu na 1' 
okrążeń trasy w kategorii do 250 ccrr 
zwyciężył Woroszklewlcz, do 350 ccm — 
Wadowski (PKM Zakopane), w kat. se­
niorów ponad 350 ccm — Bębenek.

W wyścigu narciarskim za prowadze­
niem motorów w grupie Juniorów zwy­
ciężył Wadowski z narciarzem Kozikiem, 
a w grupie seniorów Bębenek z narcia­
rzem Okąglakiem.

zbawionym poczucia humoru. U nas 
uderza ów ton z dużym powodzeniem 
Józef Prutkowski.

Oto jeden ton literatury, poświęco­
nej sportowi, ton humorystyczny. Jest 
także i inny, który można nazwać — 
lirycznym. Pisarze dostrzegają piękno 
sportowych przeżyć, ich niezwykłość, 
harmonijny urok, poetyckość. Nie mo­
żemy narzekać na brak wierszy spor­
towych, skoro mamy w skarbcu na­
szej literatury poematy Wierzyńskiego, 
Pawłowskiej - Jasnorzewskiej, Iwasz­
kiewicza, Słonimskiego, Świnarskiego, 
Kurka, Sadowskiego, Rymkiewicza. Po 
wiem nawet, że nasze wiersze sporto­
we wydają mi się dużo lepsze, niż 
przereklamowane utwory • francuskiego 
nisnrza — kolahoracjonisty MonHier- 
lanta... O

Jakże czysto brzmią np, strofy Sa­
dowskiego w porównaniu z ckliwym

pochodzą z Łodzi; Warszawy i Gdyni
KATO WICE, 6.2' (TeL wl.). Kato­

wicki turniej siatkówki żeńskiej o

lylKO

SKS-u
przegrana

miejsce w finale 
mistrzostw -.-Pol­
ski przebiegeł-pła- 
nowo i faworyci 
zwyciężali. Nie­
spodzianką była 

warszawskiego
do katowickiej Tęczy

(13:15, 15:8, 15:11). Turniej stał na 
nieoglądanym na Śląsku poziomic a fi 
naly musiały zadowolić najbardziej 
wybrednego widza.

Najlepszą i najrówniejszą drużyną 
Turnieju była Chemia Łódź (dawniej­
szy HKS), która najlepsze zawodnicz­
ki miała w Zakrzewskiej i Kubiaków- 
nie. Łodzianki mają dobry atak, ale 
są słabsze w obronie.

SKS Warszawa przechodzi spadek 
formy, co najwyraźniej widać u Tka­
czyk, która z meczu na mecz grała 
słabiej. Najlepsza w Katowicach była 
wystawiająca Parszniak. Wojewódzka 
jest nadal niezastąpiona, a jej ścięcia 
były nie do obrony.

Krakowska Wisła i katowicka Tęcza 
są drużynami wiele słabszymi i wyraź­
nie ustępują łodziankom i warszawian­
kom. Wygraną Tęczy z SKS-em nale­
ży uznać jako przypadek. Walory ślą- 
zaczek to ambicja i poświęcenie, go­
rzej natomiast jest ze ścięciem i blo­
kiem.

i podejrzanie erotycznym szowinizmem 
wiersza Montherlanta pt- „Dziewczę­
ciu francuskiemu11, które zwyciężyło 
w biegu na 10.000 metrów11.

Wyznam tu jednaj, że obok tych 
dwóch gatunków literatury sportowej 
dostrzegam możliwość trzecią: perspek 
tywę literackich, a jeszcze niezrealizo­
wanych możliwości. To opis namiętno-- 
ści, które sport wzbudza, przeżyć zbio­
rowych, które wywołują popularne za­
wody. Liryzm i humorystyka nie znaj­
dują się raczej na peryferiach sporto- 
wego życia. Wierzę, iż powstanie kie­
dyś (a może już powstała?) prawdzi­
wa epopeja sportowa, że znajdzie się 
pisarz, który sięgnie w samą istotę 
sportowego dramatu.

Oto przykłady: młody chłopak, fe­
nomenalny talent piłkarski czy lekko­
atletyczny, wynaleziony czujnym okiem 
entuzjasty — działa rwy. robi zawrot­

Pozostałe cztery drużyny ZZK Po­
znań, YMCA Wrocław, Chemik Gliwi­
ce i Brygada Częstochowa muszą się 
jeszcze b. dużo uczyć i odmłodzić 
swoje- zespoły. ' Ogólny* poziom' tego-' 
rocznych rozgrywek był wyższy,' ’' niż 
przed rokiem.

Wyniki finałów:
Chemia (Łódź) — SKS (W-wa) 2:1 

(5:15, 15:13, 16:14), Chemia (Ł) — 
Tęczą (Kat.) 2:0 15:11, 15:5), Tęcza 
— Wisła 0:2 (11:15, 14:16), SKS — 
Wisła 2:0 (15:8, 15:6), Chemia — Wi- 
sła 2:0 (15:2, 15:2) i Tęcza — SKS 
2:1 (13:15, 15:8, 15:11).

Pierwsze miejsce zdobyła Chemia 
Łódź 3 pkt., stos, setów 6:1, 2) SKS 
1 p. 4:4, 3) Wisła 1 p., 2:4, 4) Tęcza 
1 p. 2:5. Do finałów mistrzostw Pol­
ski zakwalifokowały się Chemia Łódź 
i SKS Warszawa.

ska z Gromu oraz English i Gruszczyń 
ska z AZS-u — zresztą najlepsze' siat­
karki trzydniowego turnieju.

Akademićzki,' mimo,'' że w I' secie
“prowadziły 6:3 i 14:12 a w Tl 6:3

SUKCES SIATKAREK GDYNI
LUBLIN, 6.2 (Tel. wł-). Sensację 

finałowych rozgrywek grupy lubelskiej 
w ramach półfinałów mistrzostw Pol­
ski w siatkówce drużyn żeńskich była 
porażka mistrza Polski AZS Warsza­
wa z młodą drużyną Grom Gdynia 
0:2 (15:17, 13:15). Według opinii kpt. 
związkowego siatkówki inż. Wirszyłło 
spotkanie to stało na nieoglądanym 
po wojnie poziomie, tak pod wzglę­
dem siły ścięć jak i obrony. Wyróźni-

musiały po zaciętej walce uznać wyż­
szość gdańszczanek.

Do puli finałowej po rozgrywkach 
w dwóch podgrupach zakwalifikowały 
się drużyny AZS W-wa, Cukrownia 
Przeworsk, Grom i Beskid Andry­
chów. Wyniki finałów: Grom,— Be­
skid 2:0 (15:2, 15:6), AZS — Beskid 
2:0 (15:7, 15:5), Grom — Cukrownia 
2:0 (15:4, 15:2), Beskid — Cukrów- 
nia 2:1 (13:15, 15:11, 15:9), AZS — 
Cukrownia 2:0 (15:7, 15:9) i Grom — 
AZS 2:0 (17:15, 15:13).

Do finałów mistrzostw Polski (w Ło 
dzi 19 i 20 bm.) zakwalifikowały się 
drużyny: 1) Grom i 2) AZS Warsza­
wa. Dalsze miejsca w półfinałach zaję. 
ły: 3) Beskid Andrychów, 4) Cukrow­
nia Przeworsk, 5) Pomorzanin Toruń, 
6) Broń Radom, 7) MKS Lublin.

PRZYPUSZCZALNA - 
REPREZENTACJA HOKEJOWA 

Kapitan PZHL ustali! przypuszczalny, 
skład na mecz z CSR. Przedstawia się 
on następująco:

Bramkarze: Kapusta, Makutynowicz. O- - 
brońcy: Bronowski, Więcek. Zieliński. . 
Nowotarski.

Napastnicy: Csorich, Lewacki, Burda, 
Palus, Gansiniec, Skarżyński, Ziaja, Do-

ły się Kurtz, Pogorzelska, i Toma^zew- lewski (’), Hutta, Dybowski.

ną karierę, w okresie kilku lat, zdoby­
wa sławę międzynarodową, staje się 
bożyszczem tłumów — i nagle ulega 
wypadkowi, staje się kaleką, niepo­
trzebnym nikomu biedakiem, strąco­
nym napowrót w nicość. Albo: dramat 
przywiązania do barw klubowych, kon­
flikt między świetnymi pokusami i 
perspektywami, a poczuciem solidar­
ności, koleżeństwa, braterstwa. Widzę 
też możliwość napisania powieści spor- 
towej, wnikającej w socjologię sportu, 
w jej bazy społeczne, ukazującej jak 
sport może (zależnie od warunków śro 
dowlska) oddziaływać dodatnio i ujem 
nie, stać się szkołą walki najszlachet­
niejszej i najniższej, dżentehneństwa i 
brutalności, rycerskości i okrucieństwa.

Od kilkunastu już lat myślę o napi­
saniu takiej epopei sportowej —i chy­
ba nie napiszę jej nigdy. Raz już, po 
ogłoszeniu ostatniego konkursu olimpij |

skiego, napisałem nawet kilka stron. 
Zastałem jednak wybrany do jury, mu 
siałem więc ^zrezygnować z zamiaru.

Wiem natomiast, że młody pisarz, 
autor „Oczekiwania11 i „Obcych ludzi11, 
Jerzy Broszkiewicz, wyda już w czasie 
najbliższym bardzo interesującą po­
wieść sportową. Będzie to, doskonale 
ujęta, etyka sportu i potrosze jego fi. 
lozofia, książka równocześnie, wycho­
wawcza i zabawna, inteligentna i,, bu­
dująca. Czytałem ją w rękopisie i mo­
gę wam zdradzić sekret: Broszkiewicz 
odkrył w sporcie taką kopalnię tema­
tów, że będziemy i mieli możność dy­
skutowania przez czas dłuższy o wszyst 
kich poruszonych tam sprawach. Lecz 
myślę, że zabiorą wtedy glos nietylkp 
krytycy, ale i najbardziej zainteresową 
ni: czynni, sławni sportowcy.

Wojciech Natanson
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Bieg patrolowy harcerzy 
na nartach

W ruinach narciarskich mistrzostw 
harcerskich odbył się w Zakopanem 
bieg patrolowy na dystansie ok. 3 ni. 
Na trasie biegu znajdowało się 5 prze­
szkód. Startowało ogółem 37 trzyoso­
bowych patroli, podzielonych na trzy 
grupy w zależności od wieku.

W grupie I-ej (dła urodzonych w 
latach 1936 — 1938) pierwsze miejsce 
Żdobył patrol hufca krakowskiego w 
składzie: Krawczyk, M. Zalewski i W. 
Zalewski, przed Zakopanem i Biel­
skiem.

W grupie Ii-ej (dla urodzonych w
latach 1933 — 1935)
żeńskiej pierwsze i

konkureneji

Bielsko w składzie: Mildner, 
i Bitko przed Katowicami.

W «konkurencji męskiej w

zdobyło 
Kopć i o

mej grupie zwyciężyło Bielsko: J. Bul 
ka, S. Bułka i Syjut przed Bielskiem 
II i Krakowem.

W grupie III-ej (dla urodzonych w 
1932 i wzwyż) w konkurencji żeńskiej 
na pierwszym miejscu uplasowało się 
Bielsko w składzie: Kasperlik, Zając 
i Zanzlik przed Katowicami i Krako-
wein.

W konkurencji 
zdobył Sosnowiec 
Blok i Skibiński, 
Sosnowcem II.

męskiej mistrzostwo 
w składzie: Budny, 
przed Zakopanym i

PIERWSZE KROKI MA DESKACH
Z wizyiq u Stanisława Barabasza

— Jakże się pan czuje? — spy­
tałem najstarszego narciarza Pol­
ski, Stanisława Barabasza, który w 
1888 roku budził sensację i drwiny 
wśród współczesnych, jeżdżąc na 
nartach własnej konstrukcji.

— Dziękować Bogu, pod psem!— 
odpowiedział z uśmiechem czerst­
wy staruszek, pionier narciarstwa, 
człowiek, którego zna całe Zakopa­
ne.

Stanisław Barabasz urodził się 
przed 93 laty. Jako młodzieniec lu­
bił polować, kochał się w wyciecz­
kach górskich i Tatrach. W latach 
jego młodości wracało do Polski 
wielu „sybiraków", powstańców z 
1863 roku, którzy wracali do ro­
dzinnych stron.

Zimą roku 1888 spadły w Polsce 
ogromne śniegi. Nasz bohater znaj­
dował się wtedy u kolegi szkolnego 
w okolicach Jasła, gdzie zaproszo­
ny był na polowanie. Jakże jednak 
wyjść na pole, kiedy zaraz grzęźnie 
się po pas w śniegu?

Wtedy właśnie przypomniał sobie 
Barabasz historię o „łyżwach". — 
Znalazł miejscowego cieślę i popro­
sił o dwie deski jesionowe, żądanie 
było jednak wygórowane. Po dłu­
gich poszukiwaniach znaleziono je­
dną deskę jesionową i jedną jawo­
rową i po raz pierwszy w historii 
narciarstwa polskiego przystąpio­
no do „fabrykacji" desek. Z pomo­
cą cieśli p. Barabasz wygiął czubki

Nic dziwnego, że przy takiej pro-
pagandzie 
całe był 
Polsce.

Wysiłki

p. Barabasz przez lata 
jedynym narciarzem w

jegx> zaczęły dawać re-

Rozmawiając z nimi dowiedział 
się o jakichś deskach, na których 
ludność Syberii porusza się po śnie­
gu z szybkością ptaka. Młodzieńca 
zaintrygowała ta wiadomość i kie­
dy nadarzyła się pierwsza okazja 
do skonstruowania tak zwanych z 
rosyjska „łyżew", postanowił ją 
wykorzystać.

desek w gorącej wodzie i 
się narty. Z wiązaniami 
kłopotu. Wystarczył długi 
i pierwszy narciarz polski 
pierwsze kroki na śniegu.

zrodziły 
nie było 
sznurek 
postawił 
Były to

KOSZYKARZE CSR W POLSCE
rozegrają cziery spotkania

Zamiast koszykarzy Sokół żiżkov Praga
przyjeżdża ostatecznie do
zaproszenle Centrali 
reprezentacja Pragi.

AZS,
Polski, na 

akademicka
Czesi wystąpią w

miejsce. Kierownikami drużyny będą 
Svatopluk i znany w Polsce red. Kriż 
Sparty.

dr 
ze

Krakowie 19 i 20 bm„ a w Warszawie 
22 I 23 bm. Przeciwnikami Ich w pierw­
szym dniu spotkań będą AZS-y Kraków 
i Warszawa, a w drugim — reprezenta­

cje akademickie tych miast.
Skład koszykarzy czeskich ma być na-

Po spotkaniach półtinalowych o 
strzostwo Polski kpt. zw. siatkówki 
Wirszyllo wyznaczył na obóz przed

inż.

stępujący: Brecka,
Mały, 
Reicho,

Nyslil, । Perlik,
Holan, , Ledwinka, 

Pisecky, Pulkrab,
Suchopar, Skerik i Von-

dracek. Naszym koszykarzom znana jest
tylko । 
la w 
akad. 
cek 1 
newie,

ostatnia trójka, która występowa- 
barwach repr. CSR względnie w 
repr. CSR, a zwłaszcza Vondra-

czem z CSR w Pradze dodatkowo 4 za­
wodników: Grabowskiego (ZZK Olsza), 
Bartosiewicza (AZS W-wa), Szymańskie­
go (AZS Gliwice) i Frontczaka (AZS 
Łódź). Udział Bartosiewicza w obozie 
nie dojdzie jednak do skutku, gdyż w 
tym czasie • koszykarze wyjeżdżają na 
2-tygodniowy trening na Węgry, a Za­
rząd PZKSS zdecydował, że zawodnik 
ten będzie bardziej pożyteczny w ze- 

„spole „koszykarzy, t ■ LWTS^fbltlemmistrzostw Europy w 1946 n -w..Ge-. „___ , ...
gdzie Czechosłowacja zajęła I osłabienia składu siatkarzy.

nie tylko pierwsze kroki, ale i pier-» 
wsze upadki.

— Ludzie śmieli się ze mnie do 
rozpuku! — wspomina p. Barabasz 
— zamiast leżeć i wypoczywać, la­
ta i męczy się!

Drwiny te jednak nie mogły zni­
weczyć zapału do nowoodkrytego 
sportu. Trzeba było iść w „podzie­
mie", trenować nocą, aby nie napo­
tykać na ironiczne lub wręcz zgor­
szone oblicza przechodniów.

— Mimo wysiłków —■ mówi p. Ba 
rabasz — nie udało mi się jednak 
przekonać choćby jedynego kolegi 
do nart. Wszyscy drwili ze mnie, a 
co płochliwsi opowiadali niesamo­
wite historie o niebezpieczeństwach 
tego sportu.

— Jedziesz na rowerze, to nie 
boisz się niczego, a pędzisz szyb­
ciej niż kolej — mówili — na nar­
tach grozi ci tylko śmierć. Sybira­
cy mówili, że jak się pada w śnieg, 
to głowa idzie do dołu, a na wierz­
chu zostają tylko narty 1 człowiek 
się dusi’!'

YMCA-Łódź gromi ZZK-Poznań
Trzeci mecz zadecyduje o tytule

KULMINACYJNYM punktem W drugiej połowie wraz ze spad-

rozgrywek ligi koszykowej kiom tempa zmalała przewaga ło-
Sędziował 
Czmoch.

bez zarzutu Ujma

był niedzielny 
ZZK Poznań, 
grali ty Łodzi,

mecz YMCA
Kolejarze, którzy 

dwa swoje ostatnie
mecze ligowe, nie zapewnili sobie 
nimi tytułu mistrza Polski. Poraż­
ka z YMCA, mimo, że nie zepchnę 
la ich na drugie miejsce w tabeli, 
doprowadzi w konsekwencji do 
trzeciego decydującego spotkania 
tych drużyn, na neutralnym tere­
nie. Wprawdzie YMCA ma jeszcze 
dwa mecze do rozegrania (z AZS 
W-wa i Zgodą), może więc teore­
tycznie stracić punkt, jest to jed­
nak mało prawdopodobne. Koszy­
karze YMCA są obecnie fawory­
tami tego decydującego spotka­
nia, zwłaszcza na podstawie opisu 
niedzielnego meczu.

YMCA — ZZK 46:28
ŁÓD2, 6. 2. (Tel. wł.) 

rze YMCA odparli atak

(27:10) 
Koszyka- 
kolejarzy

dzian. Nadal jednak blokują oni 
tak szczelnie, że najgroźniejszy 
strzelec gości, Grzechowiak. ma tyl 
ko jedną okazję do władowania pił­
ki do siatki. Kasprzak, dalekimi 
strzałami, w ostatnich minutach 
wydatnie poprawił stosunek punk­
towy, nie mógł jednak uczynić nic 

ponad to.

Niewątpliwie goście odczuli zmęczę 
nie po spotkaniu z Turem.

Punkty dla łodzian- zdobyli: Ży­
liński — 12, Dowgird — 10, Barsz­
czewski — 9, Maciejewski — 8, Ula 
towski — 5 i Liminowicz — 2. Dla 
ZZK: Kolaśnicwski i Kasprzak po 
7, Matysiak — 5, śmigielski — 4, 
.Tarczyński — 3, i Grzechowiak — 
2. Sędziowali bardzo dobrze: Ujma 
i Czmoch — obaj z Warszawy.

zultaty dopiero w Zakopanem. Przy 
jechał tam w 1901 roku i został dy­
rektorem miejscowej szkoły prze­
mysłowej.

— A jak w Zakopanem propago­
wał pan narciarstwo? — pytamy.

— Tu już było łatwiej. Byłem dy­
rektorem, więc personel nauczyciel­
ski chcąc mi się przypodobać po­
czątkowo udawał zainteresowanie 
narciarstwem, a potem przejął się 
nim prawdziwie. Pan dyrektor 
chciał — uśmiecha się p. Barabasz 
— więc personel chodził ze mną na 
wycieczki, a nawet próbował zjaz­
dów. Od profesorów zamiłowania 
do nart przeszło na uczniów, potem 
na drugie i trzecie pokolenie 1 
wreszcie dzisiaj nie ma chyba za­
kopiańczyka, któryby nie jeździł na 
deskach.

— Te dawne czasy wydają się 
dzisiaj śmieszne — wtrąca córka p. 
Barabasza — pamiętam, że jako 
mała dziewczynka jeździłam na nar 
tach w spodniach, a górale wykrzy- • 
kiwali, co za diabeł leci po śniegu. 
W tym okresie jeżdżono tylko z je­
dnym kijkiem, który służył jako 
hamulec. Przy gwałtowniejszym 
spadku kładło się kijek między no­
gi, cisnęło się go mocno w śnieg i 
tym sposobem zmniejszało pęd.

— Nikt również nie słyszał o 
smarach. Zamiast nich używaliśmy 
najzwyklejszych świec stearyno­
wych!

— A turystyka! Za lat mojej mło 
dpści wyglądała też zupełnie ina­
czej — ożywia się p. Barabasz. — 
Na Kondratowej znalazł się pewne-, 
go razu pan w meloniku! Przyje­
chał do Zakopanego w tym jedy­
nym nakryciu głowy, a kiedy na­
mówiliśmy go na wycieczkę, zde­
cydował się zaraz. Poszedł, jak stał 
1 był .chyba....pierwszym.człowie­
kiem, który w czarnym, sztywnym 
kapeluszu zdobywał szczyty gór­
skie.

Dziękując za garść wspomnień, 
żegnamy nestora naszego narciar­
stwa, życząc mu, aby był świad­
kiem dalszego, wspamałego rozwo­
ju propagowanego i ■ ukochanego 
przez siebie sportu.

Wł. Gołębiewski-

D ZM rozpoczynamy druk niedawno odnalezionych — me- 
znanych dotąd kartek z pamiętników Janusza Kusocińskie- 

go. Są to istotnie nieznane kartki — kartki, które s odległości 
wielu, wielu lat odsłaniają tajniki duszy wielkiego biegacza.

Pamiętniki zaczynają- rię od ciekawego okresu życia Kusoctn- 
skiego — okresu jego zatargu z macierzystym klubem „Warsza­
wianką*, który miał'miejsce na jesieni 1934 r. ■

Co było powodem tego zatargu przekonamy się niebawem.

I.

NAJZUPEŁNIEJ przypadkowo dowiedziałem się, że mam 
w najbliższych dniach startować w Finlandii, przeciw naj­
silniejszym zawodnikom fińskim. Wiadomość ta wprawiła mnie 

w największe zdumienie. Jakto mam startować w Helsinkach, 
i Wyborgu już za kilka dni, a dowiaduję się o tym dziś — ha 
kilka dni przed startem. Któż mnie tak urządził. Związek... 
Klub?...

A więc klub! Mój klub załatwił tę sprawę z Finami, umówio­
no się, postanowiono, zdecydowano, nie pytając się mnie, czy 
mogę startować, czy jestem w formie, czy się zdobędę na wy­
niki, które nie kompromitowałyby sportu polskiego. Referenci 
klubowi załatwili tę sprawę między sobą — na prawach rewan­
żu: „my do was poślemy teraz Kusocińskiego, a wy nam później 
przyślecie na dwa starty Lehtinena”.

Przecież klub znał mój adres, wiedziano gdzie przebywam — 
każdej chwili można się było ze mną skomunikować, można 
było o projektowanym wysłaniu mnie do Finlandii zawia­
domić.

BIEG WSROD CIEMNOŚCI

ZZK — TUR 42:34 (23:12)
poznańskich na mistrzowski tron. 
Odnieśli zwycięstwo po grze, która 
uprawnia do typowania łodzian na 
triumfatorów Ligi, również i w tym 
loku. Choć widzowie tłoczyli się 
nieprawdopodobnie, nikt nie żało­
wał półtoragodzinnej parówki ta­
kiego meczu.

Kilka sekund po rozpoczęciu gry 
Barszczewski zdobywa prowadzeń'e 
d'a łodzian. Błyskawiczne kontrata 
ki kolejarzy przynoszą im. pięć 
punktów'. Przez dłuższą chwilę, ak­
cje zmieniają si^-jak w kalejdosko­
pie, nerwy utrudniają jednał: sku- 
teczie ich żakóńczen e. Wreszcie 
daleki śt. zał'Barszczewskiego prze­
łamuję tę passę, teraz łodzianie 
przyjmują inicjatywę i ' uzyskują 
coraz widoczniejszą przewagę.

Pierw punktem rewanżuje

i znów następuje di

graną w imponującym tempie ło­
dzianie «wgrali 27:10

Koszykarze TUR-u nie przystępy- 
wali do sobotniego meczu nastawieni 
na sukces. W kościach mieli trzy cięż­
kie mecze rozegrane w ciągu sześciu 
dni. Nawet zwycięstwo nad ZZK nie 
dawało im wielkich szans wywindo­
wania się powyżej trzeciego miejsca, 
które okupują bez przerwy. Poznania- 

■ cy mieli więc zadanie ułatwione. Po­
czątkowo wydawało się. że wygrają 

' spotkanie spacerkiem. Z miejsca też 
uzyskali prowadzenie i po chwilowej 
walce oddalili się od łodzian różnica 
8' punktów. Tej przewagi nie oddali 

i już do końca pierwszej połowy zakoń­
czonej 23:12.

| W drugiej TUR zmusił ich jednak 
1 do ciężkiej walki. Tempo było pierw­

szorzędne. W tym okresie gry błysnął 
świetnymi zagraniami Grzechowiak, 

Punkty dla ZZK zdobyli: Jarczyń-
•ki — 10, Grzechowiak — 9, Śmigiel- 
•ki — 3, Kołaśniewski — 7, Matysiak 
i Kasprzak po 1. Dla TUR-u: Pawlak 

i — 20, Sińczak — 6, Skrodzki — 5, 
I Kulczycki — 2 i Placheciński — 1.

SUKCES AZS WARSZAWA

Warta poznańska, w ostatnim swoim 
meczu w rozgrywkach ligowych prze­
grała w stolicy z AZS Warszawa 29:41 
(10:14). Spotkanie stało na słabym po 
ziomie. Akcje obu drużyn rwały rię 
co chwila. Oprócz pierwszych minut 
po przerwie, kiedy warciarze dzięki 
udalyra akcjom i strzałom Ruszkiewi- 
cza wyrównali, a nawet prowadzili 
20:18 — gra toczyła się przy stałej 
przewadze AZS-u, który pod koniec 
spotkania zdołał nawet poprawić jesz­
cze wynik na lepszy, niż właściwie za­
sługiwał.

Przy słabo zapełnionej sali YMCA 
(około 300 osób) zawody prowadzili 
sędziowie krakowscy Kopowski i Bru- 
śnicki.
WISŁA — AZS KR. 31:28 (13:20)

KRAKÓW, 6.2. (tel. wł.). Prowa­
dząc od razu z różnicą 8 punktów 
(8:0 względnie 9:1) musinła Wisła 
później bardzo się wysilić, by po­
konać lokalnego rywala ligi koszy 
kowej. Akademicy uzyskali bo­
wiem do przerwy przewagę 7 
punktów i utrzymywali ją długo 
po przerwie. Dopiero wejście Dą­
browskiego zmieniło radykalnie sy 
tuację i przechyliło szanse zwycię­
stwa na korzyść Wisły.

Zdobywcami punktów dla Wisły 
byli: Dąbrowski 10, Hegerle, Kowa 
lówka po 6, Stok 4, Ariet 3 i Szo­
stak 2. Dla AZS-u: Kozdrój 9, 
Paszkowski 8, Bahr i Obuchowicz

Wisła klubem Gwardii
KRAKÓW, 

odraczane
6.2 (Tel. wł.). Dwukrotnie 

Walne Zebranie Wisły stało
pod znakiem połączenia z zrzeszeniem 
sportowym „Gwardia". Odtąd klub bę­
dzie nosił nazwę: Gwardia — Wisła, za­
chowując tradycyjne swe barwy.

W obradach Walnego Zebrania Wisły 
wzięli udział: przedstawiciele ZS Gwar­
dia z kpt. Żmudzińskim i Dobrowolskim 
na czele, przedstawiciel wojska kpt. 
Moroz, delegaci KOZPN-u z prezesem 
Filipkiewiczem oraz wielkie rzesze człon­
ków i sympatyków tak, że olbrzymia 
sala teatru „Scala" wypełniona była po 
brzegi.

Z entuzjazmem przyjmowali zebrani 
sprawozdania względnie przemówienia.
Prezes 
ustroju 
być i 
nym.

Orzelski zapewnił, że w nowym 
sportu polskiego Wisła chce 

będzie czynnikiem konstruktyw-

Na zakończenie podano do wiadomo­
ści skład nowego Zarządu, który przed­
stawia się następująco: prezes płk. Du­
da, viceprezesi: dyr. dr Orzelski, kpt. 
Żmudziński, sekretarz Voigt, zastępca 

Luberda, skarbnik Latacz, zastępca Re- 
kilnicki. Członkowie Zarządu Kosobudz-
ki-Orłowski, Leśniarski, kpt. Moroz
i mgr Nowosielski. W skład Zarządu 
wchodzą pionadto wszyscy kierownicy 
sekcji.

po 5, Mizia 1. Sędziowali 
i Seifert z Krakowa.

TABELA

1. ZZK Poznań
2. YMCA Łódź
3. TUR Łódź
4. AZS W-wa
5. Wisła Kraków
6. Warta Poznań

14
12
12
11
13
14

7. AZS Kraków 13
8. Zgoda Sw. 11

12:2
10:2
7:5
6:5
6:7
5:9

3:10
1:10

Leśniak

539:428
507:367
427:413
345:311
383:435
413:465
369:460
348:452
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Zatelefonowałem do prezesa klubu, lecz nie udało mi się z nim 
porozumieć. Postanowiłem jednak uczynić wszystko, co do mnie 
należy, aby być możliwie1 przygotowanym do wyjazdu do Hel­
sinek. Udałem się późnym wieczorem na pole Mokotowskie, by 
tam potrenować. Biegłem samotnie wśród otaczających mnie 
ciemności. Musiałem biec... Przecież nie trenowałem wcale od 
kilku tygodni, a miałem jechać zagranicę, stoczyć walkę z naj­
lepszymi lekkoatletami świata,, reprezentować sport .polski.. Ach, 
dobry Boże, gdybyż przynajmniej jednym słowem uprzedżpno 
mnie o tym! Przerwałbym wypoczynek, powrócił do Warszawy 
i natychmiast zabrałbym się do treningu...

Na Mokotowskim polu panowały ciemności. Jakim cudem nie 
wykręciłem sobie nogi podczas tego treningu?... Nazajutrz zro­
zumiałem, że-do Finlandii będę musiał'jechać,M'gdyż"Stanowisko 
prezesa było nieprzejednane. Ten kochany, dobry człowiek, któ­
remu tak wiele mam w swym życiu do zawdzięczenia, był zda­
nia, że jechać do Helsinek muszę, gdyż wyjazd ten został przez 
klub postanowiony.

W środę rano udałem się samolotem na zawody do Helsinek. 
Po drodze w Ryd£ spotkałem się z moim przyjacielem i daw? 

nyni trenerem P. Z. L. A. Klumbergiem, który towarzyszył mi 
w dalszej drodze. Wyjeżdżając z Warszawy, wysłałem do klubu 
prośbę o zwolnienie. Wydawało mi się, że wobec stanowiska, 
jakie zajął klub wobec mnie, nie mogę nadal nosić barw „War­
szawianki".

„Przegląd Sportowy" wówczas napisał:

ZATARG Z KLUBEM

„Świetny biegacz przed wyjazdem do Helsinek na mecz z elitą 
długodystansowców fińskich, zażądał zwolnienia z klubu... „War­
szawianka" zawiesiła Kusocińskiego w prawach członka... „War­
szawianka" musi jednak pamiętać o jednym: bez względu na 
wyniki dochodzenia, nie wolno wydawać wyroku, który mógłby 
uniemożliwić starty Kusocińskiego zagranicą, jak i na mistrzo­
stwach Europy w Turynie. Wobec katastrofalnych porażek 
sportu polskiego zagranicą, nie wolno nam lekkomyślnie, w myśl 
porachunków osobistych, skreślać, jedynego , bodaj, poważnego 
atutu propagandy międzynarodowej, jaki nam jeszcze pozostał. 
Zwłaszcza, że kłótliwość Kusocińskiego nie jest wyłącznie jego 
winą, ale i jego wychowawców i przyjaciół".

W tydzień później to samo pismo w artykule pt.: „Kusociński 
górą. Finnówie pokonani ii siebie w domu" pisało:

„Niebezpieczna Wyprawa Kusocińskiego na Północ, choć nic 
zapowiadała się pomyślnie, zakończyła się pełńym sukcesem 
wielkiego biegacza. Wskutek nieporozumień Kusociński wyje­
chał z Warszawy zapóźno, dopiero w środę samolotem, a starto-, 
wał już w czwartek. Poza tym Finlandia wystawiła przeciw nie­
mu koalicję swych najlepszych sił, że wymienimy tylko Virta- 
nena, Hoeckerta, Ascolę i specjalistę od średnich dystansów 
Sarkamę".

■ Gdy po przylocie do Helsinek, dopytywałem się o Lehtinena.. 
objaśniono mnie, że rekordzista świata nie może startować, z po­
wodu choroby. Dziwna choroba, uśmiechano się dookoła, bo Leh- 
tinen jednak trenuje... Jakaś polska choroba, śmiano się„ Myślę 
sobie, że gdyby Lehtinen wiedział, że przyjechałem bez trenin­
gu i żadnego przygotowania, napewno zjawił by się ną starcie.

Na dobitkę rozchorowałem się bardzo poważnie,'o co musia-? 
łem przede wszystkim mieć pretensję tylko do siebie. . W Rydze 
na lotnisku zjadłem gruszki i. popiłem je surową wodą, oczywi­
ście wystarczyło. Zaburzenia. żołądkowe nękały mój organiżm 
tydzień. ’

Z ORŁEM NA PIERSIACH

Bieg ten niezwykle zacięty, gdyż byłą to dla Finnów elimina­
cja przed Mistrzostwami Europy. Virtanen, który pokonał w tym 
biegu całą gwardię młodych i bardzo utalentowanych biegaczy, 
nojedzie do Turynu,, gdzie będzie startował w biegu na 5 000 km 
Mój start poprzedziła olbrzymia reklama.' całe miasto mówiło 
o moim biegu na 3 kilometry.' Na stadionie zgromadziło się 
15.000 widźów. (d. c. n.)


